Łódź, "vneG r. 
MLS = 


CENA PRENUMERATY: 

W ŁODZI: 
Rocznie rb. 8 k— 
Półrocznie „ 4 „ — 
Kwartaln. „ 2 = 
Miesięczn. „ „ 67 


Odnoszenie 10 k. 
Egz. pojeċynezy 5 E 


Sob. Św. Ireneusza M. 
Niedz. Prz. rel. S. Kazim. 
Pon. $w. Augustyna 

wt. Scięcie głowy Jana 
Śr. Św. Róży Lim. P. 
Czw. Św. Rajmunda W. 
Piąt. Śy. Jdztiego Opata 


Wschód sł. godz. 5 m, 02. 
Zachód sł. godz. 7 m. 02 
Dług. dnia godz. 14 m. 00 


eera onrar a 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie 5 5 = w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 ,„ 50| ul. Przejazd Na 8. 
Miesięcznie „ — „85 X telefonu 593. 
[Eie a RAN EEA E I 


ROZWOJ 


fienik galtywny, przemyiłowy, konomiozay, polny 1 tarack, Olustotweny, 


Sobota, dnia 13 (26) sierpnia 1905 Bia: 


w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. lkierta. 


Kantoryi 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Zwyczajne ogloszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za pa ore prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia TA HEUĄKCYA uważa za Ata i rękopisów drobnych nie zwraca. 


m 8 mae” Warszawska Pralnia E Fartiarala Voer 


"WŁADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
Łódź, PIOTRKOWSKA Aż III. 


(KZ Na żądanie w 24 godzin. "qmg 


„GRZEGORZEWSKI 1 KULENA 


W polecają Fortepiany piani- 
na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. 


Rozkład pociągów. 


Od 1-go czerwca. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
dd) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) 6.53. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga- 
mi — a), e». Warszawa-Łódź — l), p). Zutrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Qdochodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odehodzą ze 
ut. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 


Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem | 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano | 


a Numer dzisiejszy składa się z 12-tu 
stronic. 


OD REDAKCY!, 


Od chwili założenia „Rozwoju“ dąż :niem na- 
szem była zapobiegliwość o ulepszen'u pisma, dą- 
żenie za postępem, oraz praca dla ogólueg : do- 
bra i miłość dla tego kawałka ziemi, na którym 
się wyrosło i wychowało, 

Staraliśmy się zawaze o to, aby stworzyć z 

„Rozwoja* nie tylko pismo, liczące się z potrze- 
bami naszego miasta, sle odzwierciadlające dąże- | 
nia całego naszegu kraju, calego naszego narodu! 


„(2000 druków) na- godzinę, 


| że już ma godzinę wydają do 24,000 i więcej 
| egzemplarzy. Te maszyny zwą się rotacyjnemi. 


szym czytelnikom, 3 że w roku zeszłym  przyrze : 
klśmy im dać, jak» premium ilustrowane, wy- 
danie 


i ZAKŁAD 


FILII „Pana Tadeusza“. 


w Łodzi nie mam 


„Helena.“ 


Z dotąd ofiarowanych premiów już przeko- 
nali się nasi czytelnicy, że wszystko, cośmy im 
dali, było wykonane starannie i nie nosiło cechy 
zdawkowej. 

Dając premium, staraliśmy się zawsze wy- 
b ać rzecz bardzo pożyteczną i bardzo piękną. 

I teraz to samo robimy. 

<Pan Tadeusz» jest najp 'ękuiejszem dzie- 
łem poetycznem i zajmuje on najwybitniejsze 
ne ug w wszecbhświatowych utworach poetyce- 

ie 

W roku bieżącym z wydawnictwem tem wią- 
że się rocznica Śmierci wielkiego naszego poety 


Telefon nr. 851. 120—102— 


Nie zawsze jednakże mogliśmy zadość uczy- 
nić tym naszym żądaniom. 

Czujsmy to dobrze i usprawiedliwiamy się 
przed ogółem, który również rozumie, że w wielu 
wypadkach przyczyna nie leży w zauiedbywa- 
nu się redakcyi. 

Cə w naszych siłach było, eo od nas tylko 
zależało, wszystko staraliśmy się przeprowadzić, 
nie szczędząc nakładu, nie licząc się nawet z tem 
czy pismo prowineyodalne może subie na to po- 
zwolić. 

Nie możemy skarżyć się, aby naszych usi- 
łowań nie zrozumiało społeczeństwo łódzkie i nie 
popierało naszej roboty. 

Owszem, ta część najszersza łódzkiego mie- 
szczaństwa, część pracująca znojnie, od samego 
początku poszła ręka w rękę z naszym prcg'a- 
memo ile on mógł s'ę zarysować. 

Rozumię się, ż3 to duż”, jak na £ódź popar- 
cie, nie jest jednak jeszcze utrwaleniem bytu 
pisma. 

Dziennik kosztuje dużo i dlatego dziś wie- 
le gazet utrzymywane są kosztem stronnictw, 
lub poparciem maferyalnem pewnych grup spò- 
łecznych. s 

Myśmy poparcia materyalneg» od nikogo 
nie otrzymali, pracujemy własnemi siłami i wła 
snym nakładem. 

Mimo poparcia czytelników, dochody z pi- 
sma, odpowiednio do wymagań ogółu—do po- 
trzeb samego pisma, rą niedostateczne i nigdy 
nie pokrywały rozchodów. 

Obecnie znajdujemy się w bardziej jeszcze 
skomplikowanej okoliczności. Dotychczasowa na- 
sza maszyna, jakkolwiek drukuje tysiąc egzempl. 
za powolnie kończy 
nakład. Dziś dziennikarstwo oblicza się z mi- 
nutami o niemal, a nie z grdzinami, a technika 
mechaniczna tak ulepszyła maszyny drukarskie, 


Adama Mickiewicza 


i d'atego wybraliśmy to premium, pornczając 
wykonanie ilustracyj do „Pana Tadeusza” jed- 
nemą z najzņnakcmitszych polskich malarzów, 
Stanisławowi Masłowskiemu, który już ukończył 
dla nés tę pracę. 

Dwadzieścia cztery kartony i 24 winet bę- 
dzie zdobiło t} książkę, obejmującą przeszło 25 
arkuszy druku na pięknym papierze. 

* 


„Pan Tadeusz» będzie wymagał specyalne- 
go nakładu, pochłaniającego dużo kosztów, któ- 
rych ani w części dochody „Rozwoju“, ani pre- 
numeratorzy nasi pokryćby nie byli w stanie. 

D.atego urządzamy ogólsą przedpłatę na to 
wydawnictwo, które drogą prenumeraty będzie 
kosztowało 3 ib 60 kop. 

My zaś dla prenumeratorów „Rozwoju“ za- 
mierzylśmy go dać za kop. 50 i przyrzecze - 
nia dotrzymujemy, zaznaczając zarazem, że kto- 
by życzył sobie otrzymać „Pana Tadeusza» w 
ozdobnej oprawie, zapłaci za nią kop. 60, format 
bowiem książki będzie znacznie większy, aniżeli 
<Dzejów Polaki“, gdyż odpowie miesięcznikowi 
<Chimerze>. 

Dijąc za tak niską cenę z tak licznemi ilu- 
stracyami książkę, upraszamy naszych prenume - 
ratorów, aby ci, którzy zzchcą otrzymać to pre- 
m'um, raczyli od 1 września wnosić do admini- 
stracyi «R zwoja* wyżej wyszczególnioną kwo- 
tę, pa co otrzymają kwit odpowiedni. 

Zaznaczamy przytem, że kto od 1 do 30 
września nie zapisze się na „Pana Tadeusza“ 
tego będziemy uważali za niech *ącego korzystać 
z premium, i dla niego nie wydrukujemy egzem- 
plarza. 

Zastrzegamy się dlatego, że dając tak tanio 
„Pama Tadeusza“, musieliśmy się ściśle obliczyć 
z wydatkami., Nie możemy więc zwiększać ich 
przez zbytni zakup papieru, który i tak 
przeszło 3,00) rb. poshłynie. 

«Pana Tadeusza» mamy zamiar wykończyć na 
gwiazdkę 1905 r. 


Pomiędzy płaską maszyną drukarską, bijącą 
od 400 do 1500 egzemplarzy na godzinę, niema 
przejścia. To teź w wyjątkowych znajdujemy sę 
warunkach. 

Masimy nabyć maszynę rotacyjną i jesteśmy 
w prawdziwym kłopocie, gdyż nakład nasz jest 
już za wielki na zwykłą maszynę drukarską, za 
mały zaś na rotacyjną, która pochłania znaczny 
kapitał, gdyż około 15,000 rubli będzie kos:to- 
wało pus;czenie jej w ruch. 

Nie będziemy szczędzili i tego jeszcze na- 
kładu. byleby dziennik łódzki postawić na odpo- 
wiedniej tak dażemu miastu stopie. 

Mamy nadzieję, że wkrótce zmienią się i 
warunki wydawnicze, a zatem i dziennikarstwo 
znajdzie większe pole do pracy sp łecznej — 
do prasy narędowej! 

Z drugiej strony musimy przypomnieć na: 
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PRÓBA ILUSTRACYJ DO «PANA TADEUSZA». 
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ga KRONIKA TYGODNIOWA. 


Ciemnota.—Samt sądy.— Wiec dorożkarzów.—Do szeregów. 
Echa z badów niemieckich, — Wycieczki letnie, 


...«w ludzkości pochodzie, 

Duchy młcdzieńcze niech idą na przodzie. 

Niech tory biją przed braćmi ciemnymi, 

Niech będą świtem i jutrznią tej ziemi, 

1 wyciągniętą pod światło prawicą... 
(Konopnicza). 


C cmrota—to straszliwe kalectwo, które na 
sam_w.dok w każdem sercu ludzkiem budzi li- 
tość hezbrzezną 

Swiat laki piękny, słońce tak bogato stroi 
przyrodę, gdy ziotawe swe promienie rozleje i 
ożywi cały przepych tych barw, w które ta wspa- 
niala psni lubi przystrajać swe szaty. 

Lazur nieba, przejrzysta toń wód, zieleń la- 
sów 1 gajów, koiory kwiatów, co usiały łąz ko- 
bierce — wszystko to niedosiępne dla dotknięte- 
go ślepotą. Noe, wieczna noc jednostajnie szara 
roztacza się przed jego oczyma i zaledwie uchem 
wyłownione dźwięki przyrody lub dotykiem wy- 
czute jej ksztalty łączą nieszczęśliwego z otacza- 
jącym go światem. 

Ale ponad to kalectwo fzyczne, całym o- 
gromem uieduli swej tak wymownie rzucające 
Bię w Oczy, stokroć większe w sereu myślici:la 
budzi współczucie owa ciemnota moralna, co sza- 
rzyzną otącza, cały ten świat tak piękny, gdy 
ckiem duszy wnikniemy w jego tajniki; ciemno- 
ta owa, co wyłącza niejako człowieka z grona 
istot, obdarzonych nieśmiertelną duszą, wolą i 
świadomością swych przeznaczeń, a zbliża go do 
szeregu zwierząt, żyjących poto tylko, by utrzy- 


mać swój rodzaj na ziemi, — walcząc przytem o ! swą istotą — ten jedno ma dążenie, 


nota moralna a raczej umysłowa, trzymająca w 
swych ponurych mrokach, zwłasza w naszym kra- 
ju, eełz le;iony, przez to samo, że takie ma- 
sy braci ogarnia 
wywołuje w umyśle myśliciela straszliwe przy- 
gnębienie, jako przyczyna tej nędzy moralnej i 


pokrewnych nam krwią, — ' 


mazteryalnej, tej nędzy, w k ó:ej te liczne zastępy | 


bytują—jakogłównyczynnik tych wszystkich zdroż 
ności i występków, kalających dobre imię naro- 
du; tem goręcej ukochanego im szersze widno- 
kręgi ogarnia myśl nasza, mi głębiej :i;ga w 
niziby społeczne, w b ga ska wstrętne brada i 
ohydy w mizira'h tych szerckie zalegające prze- 
strzenie. 

W jakikolwiek sposób sądzilibyśmy te wszyst 
kie objawy zdziczen'a obyczajów, występujące 
raz mniej, to znów bardziej jaskrawo pośród na - 
szego ludu. jak zmora dręczące każdego, umie- 
jącego głębiej zastanawiać się nad zjawiskami 
Bpołecznemi, kto gorąco i szczerze kocha swój 
lud,—zawsze dojdziemy do jednego, jedynego 
wniosku, że przyczyną tych zjawisk jest tylko 
wielka, bezbrzeżua ciemnota, nie rozświetlona 
najmniejszym promykiem, bo brak ladowi temu 
oświaty. 

Oświaty? Jaż w samym tym wyra/ie, w je- 
go istocie mieści się wszystko, co o tej palącej 
sprawie powiedziećby można. 


Brak oświaty sprawia, że lud ten, chociaż | 


z ludzkich składa się stworzeń, nie wie bie o 
swem człowieczem dostojcństwie, że bezwiednie 
dopusze/a się czynów, za które n'ewątpliwie za- 
rumieniłby się sromotnie, gdyby pojmował calą 
ich chydę. 

A więc kto lud swój k cha, a tem samem 
kto kraj swój kocha naprawdę, nie w słowach i 
w chwili podnieceń, ale stale i serdecznie, całą 
które naj- 


byt brutalnemi środkami bezwzględnie i okrutnie. ! goręcej urzeczywistaić pragnie: 


Straszliwą jest ciemnota fizyczna, ale prze- 
świadczenie, że zaledwie wyjątki są nią dotknię- 
te, łagodzi ból, sprawiony przez jej widok. Ciem- 


wiatłz! Jaknajwięcej światła dla tych ciem- 
nych biedaków, którzy częstokroć błądzą, sami 
nie wicdząe, co czynią. Aby ze8 ożywoze pro- 


Księga XIL (Z kartonów Stanislawa Maslowskiego). 


mienie tego światła szeroką po kraju rozlaly się 
struga, trzeba pokryć jego obszary gęstą siecią 
szxól ludowych, tak gęstą, by ani jedno z dzia- 
tek ludu nie przemknęło się przez jej oka, nie 
nauczywszy się czytać i pisać, nie uświadomione 
o swej człowieczej godności. Taż samą sieć szkół 
powinna pcchwycić i tych z dorosłych, których, 
prawde, przerobić jsź trudno, ale możliwem jest 
rozbudzić drzemiące na dnie ich dusz szlachet- 
niejsze instynkty. 

e zaś drzemie ich tam sporo, — dowodzą 

nader wymownie owe samosądy, których w cza- 
sach ostatnich widownią jest cały nasz kraj po 
wsiach i po miastach. 
+ Ta kobiety wywiozły na taczkach rozebraną 
do koszuli niewiastę za to, że żyła w nielegal- 
nym związku małżeńskim. Tam wymierzono krwa- 
wą, doraźaą karą rozpustnikowi, lab złodziejowi, 
tuczącemu się cudzą krzywdą. © 

Na kolejach pobito szulerów, okradających 
z ciężko zavracowanego grosza łatwowiernych i 
ciemnych. I tak dalej i dalej cały szereg zda- 
rzeń i faktów sruje się, niby z kłębka, na któ- 
ry nawimięto nić nieskuńczoną, a wszystkie one 
razem dowodzą, że ludowi naszemu do żywego 
już doskwiera eała ta ohyda, wyhodowana przez 
ciemrotę i Że za wszelką ceną pozbyć ię jej 
praga'e. 

Ale w objawach tycb, w tych samosądach 
krwawych przejawia się tyle dzikości, przyb e- 
rają «ne częstokroć kształty takiej krwawej or- 
gii, że pomimowoli dresz niewysłowionego lęku 
wstrząsa całą istotę myślącego człowieka, a wje- 
go umyśle rodzi się pytanie: Co dalej będzie, je- 
żeli ind ten nawyknie do krwawych rozpraw—i 
czy w tych krwawych orgiach nie zatraci owych 
ideałów, w imię których rozpoczął samosądy. 
Czy oczyszczając się z brudów odwiecznych, do- 
skwierających mu tak bardzo, nie popadnie w tak 
złowrogie zdziezenie obyczajów, że raczej do 
stada zwierząt drapieżnych, niź do zbiorowiska 
luizi uspołecznionych podobnym kędz e? 
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Stanisław Masłowski, 
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Podjąwszy tak cenne wydawnictwo, jakiem 
jest arcydzieło Adama Mickiewicza <Pan Tadeusz», 
namyślaliśmy się długo, komu powierzyć wyko- 
vanie rysunków. 

Wybór nasz padł na Stanisława Masłowskie - 
go, jako na artystę najbardziej narodowego, naj- 
bardziej w swoich pracach swojskiego, który 
w kronikach Tow. Sztuk pięknych zapisał świe: 
tnie swoje nazwisko, a prasa polska również 
nie szczędziła mu pochwał. 

Diatego też, nie chcąc, aby od nas pocho- 
dziło uznanie dla prac St, Masłowskiego, przy- 
taczamy więc to, co o nim dotąd powiedziała 
prasa polska i zagraniczna. 

Dwadzieścia pięć lat temu, a więc w rokan 
1880 «Kuryer Warszaw.>», pisząc fejletcn „Z wy 
stawy A. Krywulta* i opisując obrazy Masłow- 
skiego, tak jeg» prace zaznacza: 

„O wiele przyjemniej mówić nam o naj 
nowszym obrazie Masłowskiego «Niedola.» Ta 
z radością musimy zaznaczyć postęp i to nie- 
pośledni w stosunkowo krótkim czasie... Malo- 
wauie szerokie, a pełne ekspresy; ton ogólny 
wybornie licuje z psychicznym wątkiem obrazu, 
prawdziwie pięknego i silne wziuszające o, a 


pod względem techn ki malarskej wysoce po 
prawnego.* 
<Słowo»> w nr. 195 z 1883 roku, pisząc o 


obrazie Masłowskiego «Taniec kozaków zapo- 
roskich» mówi: 

„Główną cechą, uderzają'ą widza w pierw- 
szej zaraz chwili, jest nadzwyczajne życie, ruch 
postaci tańczących i towarzysząca im wesoła 
barwność. Takiego życia, szelowemi skokami 
objawiającego się, ami takiej barwności ognistej 
w ob'azach Masłowskiego nie widzieliśmy dotąd, 
a zwłaszcza mie widzieliśmy tak wybornego shar- 
meonizowania całości. 

Nie dość na tem. że takiego życia, popraw- 
Łog:i rysunku w trudnych ruchach, w postaciach 
tych wymiarów nie dał nəm jeszcze p. M., ale 
wogóle nie spotkaliśmy się jeszcze z kozaczyzną 
u tych, którzy się nią zdawna zajmują, tak wy- 
bornie przedstawiona, tak bez zarzutu wyko- 
naną. 

W tem leży najwiąksza zasługa Masłowskiego. 

P.ękne skończenie szczegółów mieliśmy w 
owej zimie, znajomość Usrainy nieraz nam juź 


ma | Z aaa 


ROZWÓJ. — Sotota dnia 26 sierpnia 1905 r. 


ten artysta w pracach swoich rozwinął; calości 
obrazowej tax zupełnie dobrej pod każdym wzglę- 
dem dotąd nie napotkawszy, musimy ten p ękny 
obraz witać, jako milego zə wszech miar gościa 
ba arenie sztuki ojczystej, a p. Masłowskiego, ja- 
ko piękny talent oryginalny, ciągle rozwijający 
się i wielkie rokujący dla sztuki krajowej na- 
dzieje“. 

„Przegląd Tygodniowy“ z dnia 20 lipca 1886 
roku, piszące o Masłowskiego obrazach 1 nie szezę- 
dząc im pochwał, do takiego przychodzi rezul 
tatu: 


Stanisław Masłówski w swojej pracowni. 


„Utwory p. S. Masłowskiego rzadko spotyka- ` 


my na naszych wystawach, ale ze „Wschodu 


słońza* wnosząc, jest to artysta wyższego kroju, ; 


o silnie rozwiniętej pircepcyi estetycznej, artysta 
wrażliwy na piękno, zdolny je odczuć (co waż 
niejsze), tak przedstawia, aby równie silnie było 
odczute. 

Wspominać o zaietach techniki byłoby zby- 
teczac; widz odnosi z obrazu silne wrażenie, wi- 
dzi prawdę, zgrabuie ujęta, piękno należycie wska- 
zane, a napróżno szukałby jakichś fortelów, 
jakichś nalzwyczajnych wytworów fantazyi i 
pendzla, z których talentu wierne usiłają u- 
czynić parawan dla zakrycia swojej niezdolno- 
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ści. Więc tylko serdecznie powinszować można 
artyście tak pięknego utworu, a wystawie tax 
atrakcyjnego objektu“. 

Powróćmy jeszcze raz do „Kuryera Warsz.*, 
który później w 22 lata po dawniej p'zytoczonej 
krytyce, taką pomieścił uwagę, podoistną przez 
p. Eligiusza Niewiadomskiego (Kur. Warsz. M 121 
| z 1902 r.). 

„Miejsce Masłowskiego będzie w tym samym 
į szeregu, w którym stanęli artyści skądinąd róż- 
nej miary: Kossak Juliusz, Matejko, Grottger, 
| Chełmoński, Piechowski. 
| Jest to artysta narodowy nawskroś, narodu- 
| wemi są motywy jezo prac i ich pojęcie, naro- 
| 
| 
| 
| 
| 


dowym temperameni; życie, tryskające z obrazów, 
siła barw, nawet to znierównoważenie, pewien 
brak kultury malarskiej, ogólno europejskiej, te 
skoki gwałtowne naprzód i wstecz, które wyko- 
nywujè, mocując s'ę ze środkami malarsk'emi; za 
| wszystkiego przebija wrażliwa natura polska, bo- 
| gata w sarogaty zdolncś i, ale niekarna, niespo- 

| kojna, przerzneająca się z jednej ostateczności w 

| drugą, zarazem uczciwa w dążeniach, czysta, szla- 

' chetna, zapatrzona w błękit ideałów“, 

W 1894 roku artysta malarz, p. H:nryk 
Piątkowski, krytyk «Gazety Polskiej» w nr. 178 
| pisze o obrazie „Mickiewicz i Maryla“. 

| „Na ławce pod kasztanem, u stóp rozszala- 

| lej jakiejś postaci Satyra kamieanego zasiadł 

| papy poeta z perwszym swym ideałem — Ma- 
| ryłą. 

i „Zamiast użyć tak doskonałego portretu z 

owej epoki, jaki nam pozostawił Wańkowicz 

w wizerunku, z natury malowanym — Masłowski 

wziął znacznie późniejszy i tylko odmłodnił go 

cokolwiek. Poeta jest trochę pozującym, Ma- 
ryla nie wyrażającą dziewczynką... 

Jako dzieło sztuki Mickiewicz i Maryla 
przewyższa <Porwanie*, jest bowiem harmoni- 
niniejsze. w całości i lepiej pod względem cfe- 
ktu wymotywowane>. 

j Z powodu tego samego obrazu pomieści! w 
„Głosie“ nr. 16 p. F. Jabłczyński długą rozprawę 
o pracach Masłowskiego, zaznaczeją”, że pu: 

| biiczn $f nie docenia wartości prac tego artysty. 


Kiedy w 1902 roku salony Towarzystwa 
sztuk pięknych otworzyły wystawę prac Masło- 
wskiego po powrocie z Wieb, 
szawski» w nr. 297 notuje: 

„P. Masłowski niezaprzeczenie należy do 
rzędu najbardziej oryginalnych malarzy naszych, 
na on swój własny, nader charakterysty- 


«Kuryer War- 
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Ale czyż nadaremnie przeszły cało wieki mo 
zolaej pracy tych, co szczepili na drzewie ladz 
kesi idee humanitarn ? 


Nu! Bo śledząc dzieje lndzkości w ich sto 
pniowym rozwoju, widzimy coraz to więcej ła: 
godaiejące obyczaje. Kara przestaje już hyć zem - 
sta, wywartą przez społeczeństwo na zbrodnia- 
rzu, co pogwałcił jego prawa, a staje się raczej 
środkiem koracyjnym, dążącym do wyleczenia 
chorej jego duszy. Życie ludzkie za wiele na- 
biera ceny, aby niem lekkomyślnie szaf ,wać mv- 
żna  Zesada ta przenika do kodeksów karnych 
państw nowożytnych, które bądź ograniczają, 
bądź znoszą zupełnie karę śmierci, bo człowiek 
ma prawo usunąć szkodliwą jednostkę ludzką pj- 
za społeczeństwo, ale niema prawa dobrowolnie 
rozporządzać jej życiem. 

Nic więc nie usprawiedliwia i usprawiedli- 
wić nie może krwawych rozpraw, zbyt częstych 
w czasach ostątnich, a tłómaczy je, o ile zda- 
rzają się pośród ludu, jedynie ciemnota, 

Dachy młodzień:ze niech idą na przodzie, 
niech biją tory przed braćmi ciemnymi, woła 
poetka. A nie tak trudno bić owe tory, jakby 
z pozoru sądzić można. Niech kaźdy z młodzie- 
ży nauczy czytać i pisać i uświadomi o jezo 
godnośsi człowieczej, bodajby jednego z anaifa- 
betów, jedno z dzieci ludu. Də tego zaśsnie 
potrzeba żadnych pozwoleń, żadnych przygoto- 
wań i środków, jeno chęci do pracy i odrobiny 
dobrej woli. 

Przed laty grono takiej młodzieży w Wor 
Bzawie zajęł» się podobnem wykształceniem 
ciemnych bez wszelkich przygotowań, rozpraw 
1 związków. Ot po prostu, dano sobie słowo, że 
każdy z tego grona zajmie się nauką bądź szew- 
czyka, co mu podzelowane buty przynosi, bądź 
krawczyka, bądź dziecka stróżki, która go ob- 
sługuje. 


| 


Dziś z grupy tych uczniów, o których nikt 
nie wiedział, oprócz uczącego, nikt nie rozpra- 
wiał, ani mie pisał, wyrosło kilkunastu ludzi, co 
ozdobą są rzemieśin czego stanu i z wdzięczno- 
śsią „wspominają swych młodzieńczych dobro- 


dziejów. Niektórzy. z nich z dawniejszymi swy- ; 


mi nauczycielami utrzymują najserdeczniejsze 
przyjacielskie stosunki, a dzieci swe, nie szczę- 
dząc tradów i kosztów, przyzwci:ie wykształili 
i nauczyli nie tylko nie wstydzić się rzemiosła 
ojców, lecz dalej je prowadzić i ulepszać. 

Garstka była, maluczka garstka tych nau- 
czycieli, a jednak praca ich pozostawiła ślady. 
Coby było, gdyby do pracy takiej stanęły całe 
zastępy? A więc do szeregu młodzieńcy i dzie- 
wice, nie watydząc się roli szeregowców, cichych, 
zapemaianych częstokroć, których imiona nie 
przejdą do historji, 
wocną 

Zadanie wasze o wiele ułatwione. W ludzie 
naszym zbudz ło się poczucie godności własnej, 
czego przed laty niestety nie spotykało się w 
zbicrowej masie. Były jednostki, czujące swą 
godność człowieczą, ale to tylko jednostki. 

Teraz inaczej! 

Oto taka upośledzona, taka sponiewierana 
i zdawało się, ze wszystkich uczuć ludzkich wy- 
zutą klasa dorożkarzów, zbierasię na wiece i cóż 
postanawia. 

Usunąć ze swego grona tych wszysikich, 
którzy postępowaniem swojem przynoszą zakałę 
stanowi dorożkarskiemu; nie żądzć nigdy wyna- 
grodzenia po nai taksę, nie używać słów obel- 
żywych i obchodzić się z końmi po ludzku; sło- 


wem starać sią o zjednanie sobie powszechnego | 


szacunku i domagać się od pasażerów grzeczue- 
go traktowania, oraz poszanowania ich godności. 

Takich objawów w różnych grupach nasze- 
go ludu mamy coraz więcej. 


chociaż praca ich była o- | 


A więc do szeregu! 
| Niedolą naszą było przez cały ciąg dziejów, 
że mieliśmy zawsze nadmiar przodowników fize- 
rów, a dotkliwie cierpiel śmy na brak szeregow- 
| ców. Niecchże się to raz zmieńi, niech na czoło 
wysuną się ci tylko, którzy wpierw w szeregach 
rzetelnie na to zasłużą. 

W zm anę podobną wierzę, bo wierzę w mło- 
| dzież naszą, która obok wielu wad, po części 
| z jej winy nabytych, ujawniła w czasach 
| 


ostatnich wiele cennych zalet; ale nie wierzę, 
aby wyplenili się kiedykolwiek pośród nas zwo- 
lennicy badów niemieckich. I znów dochodzą 
nas echa o bru'alaem postępowaniu niemców 
w zakładach kąpielowych niemieckich. Dla skar- 
żących się na-to mamy jedną odpowiedź: 
— Pocoście tam jechali? 
Alboż to niema wód krajowych, lub w osta- 
, teczności wód zagranicznych u g Ś:inniejszych; 
niż niemcy, cudzoziemców. 
Zamało kochamy, a co prawda, zamało zna- 
my swój piękny kraj. 
| Ts też byłoby wielce pożąd:n:m, aby ci 
wszyscy, Co powracają obeeaie z wód i uzdro- 
wisk krajowych, z letniego wypoczynku w kraju 
opis miejsc, w których przebywa i, uwzględnia- 
topograficzne ich położenie, maulowniczość 


| Jąc | 
| okolie, zasoby, życie społeczne i chwilę bieżącą 
| : ć $ IO 
; podali do wiadomcści czytającego ogółu. 
„ W sprawie tej zwracam się z całem zaufa- 
niem do mlolzieży przeważnie, bo jak mówi 


, poetka o du:hach młodzieńczych: 


„Niech będę świtem i jotrznią tej ziemi 
I wyciągniętą pod światło prawicą. * 


Janusz. 
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czny sposób widzenia i artystycznego przedsta- 
wiania rzeczy. To też szereg prac jego z osta- 
tnich lat kilku, zebrany obecnie w Towarzystwie 
zachęty sztuk pięknych, a składający się z kil- 
kunastu akwareli i jednego obrazku olejnego 
przedstawia się bardzo ciekawie i estetycznie.» 

W innym zaś numerze tego pisma znów Hen- 
ryk Piątkowski tak ccenia tego artystę: 

<Masłowski w fazie obecnego rozwoju, ma- 
jąc poza sobą już kilkanaście lat pracy samo- 
dzielnej, jest indywidualnością, jasno 
zdecydowaną. Iadywidualność jego ukształtowa- 
na ciągłemi wysiłkami w kierunku szczerego wy - 
powiadania swoich myśli malarskich właściwym 
im językiem, przedstawia się po raz pierwszy w 
świetle odpowiedniem. 

Z dzieł, stworzonych w odpowiednich epo- 
kach, z fragmentów, porozrzucanych dotychczas, 
a obecnie zebranych w pewną zaokrągloną ca- 
łość, wyłania się duchową postać artysty wielce 
Bubjektywna w swych porywach, zajmująca wal- 
kę wewnętrzną, prosta a wykwintna zarazem 
w procesie twórczym. 

Masłowski jest malarzem z Bożej łaski, po- 
pchnęły go na niwę sztuki nie moda, nie pę 
owczy, któremu bezwiednie podlega tylu niepo- 
wołanych adeptów, lecz głos wewnętrzny, głos 
czystej sztuki, dejący się słyszeć tylko wybra- 
nym. 

> Cała karyera Masłowskiego zamyka się w 
sferze walk, badań i eksperymentów artystyoz- 
nych. Przyroda go zajmuje, pragnie ją coraz 
jaśniej rozumieć, coraz dobitniej tłómaczyć; skąd 
owe falowanie się pojęć. Cecha, która odróżnia 
obrazy Masłowskiego od licznego u nas malar- 
skiego proletaryatu, jest widoczna pogłębieniem 
idei malarskiej. 

Rozmach artystyczny, zupełny brak kon- 
wencyonalnych formułek, czerpanie wrażeń bez- 
pośrednio z natury, widoczne w najniewinniej- 
szych jego szkieach, czynią działalność twórczą 
Masłowskiego pełną niespodziewanych zwrotów, 
szczerych akcentów, zajmujących wyników. O 
tem głębokiem pojmowaniu natury przez Masłow- 
skiego, Z. Stankiewiczówna w ten sposób pisze w 
„Gońcu wieczornym“. 

„Podkreśla on naprzykład bardzo umiejęt- 
nie charakter pojedyńczych drzew, jak to wi: 
dzimy w „Widoku z Polasia*, albo w bardzo 
artystycznych „Brzozach*. Z zamiłowaniem od- 
twarza on też malownicze zabytki architekto - 
niczne, w jakie obfitują niektóre zakątki Litwy; 
całego szeregu motywów dostarczyła artyście do 
obecnie wystawiobych prac dawna siedziba Ge- 
dyminów— Troki, z których ruiny zamku, oraz 
szczątki zachowanych tam malowideł p. Masłow- 
ski z widocznym pietyzmem studyował*. 

Na zakończenie zaznaczę, że „Biesiada- 
Literacka* w M 18 z 1896 roku zwróciła u- 
wagę jeszcze na jeden szczegół prac Masłowskie - 
go i to na najważniejszy: „W obrazach, gdzie 
lud wchodzi, uajwięcej jest prawdy, najwięcej 
pilności w wykończeniu szczegółów; artysta wy- 
brał sobie cząstkę równie dobrą, jak ci, eo się 
dworów i pałaców trzymają, lecz trudniejszą do 
odtwarzania, bo lud niechętnie wyjawia swoje 
wady i przymioty, smutki i radości.* 

Tak określa tę stronę talentu „Biesiada“, 
„Kuryer Codzienny“ zaś, pismo, stojące na przeciw- 
nym krańcu z poprzedniem, równiż nie szczędzi 
pochwał artyście. W M 288 z 1904 roku p. Jan 
Kleczyński zaznacza, że Masłow:kiego „nazwano 
kiedyś polskim japocńszykiem i mówi, że jest w 
tem określeniu dużo słuszaości. M słowski bowiem 
posiada to samo, co niezrównani obserwatorowie 
natury: zadziwiający smak kolorystyczny i od- 
czuwanie wartości barw, ich subtelność, iaiwną 
prostotę i delikatuóść rysunku, zamiłowanie do 
zapełnienia obrazu wiernemi, a prawdziwie arty- 
stycznemi szczegółami, wykwint i lekkość, szcze- 
gólniej w akwarelich, mających u niego zwykłą 
siłę obrazów olejnych w połączeniu z subtelno- 
ścią przejść od barwy do barwy, właściwą chy- 
ba tylko pastelom*. 

"o samo potwierdza francuskie „Figaro“, 
któremu podobał się bardzo obraz Masłowskiego 
na wystawie powszechnej. I moglibyśmy przyto- 
czyć jeszeze cały szereg głosów prasy polskiej, 
moglibyśmy wykazać wiele obrazów, zdobiących 
atronnice „Wędrowca* i „Tygodnika I nstrowa- 
nego*, który wydał nawet ozdobny numer po 
święcony pracom tego artysty, oraz w zeginionych 


pism obrazkowych, ale i to wystarczy, aby czy- į 


telaik ocenił, d'aczego prosiliśmy Masł.wskiego 


do zajęcia się ilustrowaniem największego poety 
polskiego. 

Sądzimy, że nie raz jeszcze polacy zdobędą 
się na ozdobne wydanie Pana Tadeusza, z dumą 
jednak możemy powiedzieć, ża wydanie łódzkie, 
wyszłe z pod pędzla takiego artysty, jak Masłow- 
ski, po wszystkie czasy zaliczone będzie do naj- 


bardziej artystycznych. 
"Redakcya. 


Sprawy szkolne. 


—— 


Powrócił z Petersburga ksiądz rektor Gra- 
lewski, który jeździł tam w sprawie projekto- 
wanej szkoły polskiej ogólno kształcącej na wsi, 
jaką zamierza założyć we wsi Przesisku. 

Jednakże podczas audyencyi, jaką miał ks. 
Gralewski u ministra oświaty generała Głazowa, 
w rozmowie poruszono, Oprócz tej specyalnej 
sprawy szkoły na wsi, także ogólne sprawy, Go 
do szkolnictwa w kraju naszym. 

Przy tej okazyi minister wypowiedział opi- 
nie, które pozwalają dokładnie określić, jaki po- 
winien b;ć tryb postępowania co do wykładu w 
języka polskim tych przełożonych, którzy już 
szkoły posiadają, lub tych osób, które je zało- 
żyć zamierzają. 

Ze słów ministra, wypowiedzianych do ks. 
Gralewskiego wynika, co następuje: 

1) że we wszystkich szkołach, już istnieją - 
cych, mogą być prowadzone po polsku wykłady 
wszystkich przedmiotów oprócz historycznych i 
fizyszno: matematycznych; 

2) że osoby, pragnące zakładać nowe szko- 
ły z językiem wykładowym polskim, powinny 
obeenie, dopóki ogólna nowa ustawa o szkołach 
prywatnych nie będzie zatwierdzona, składać 
podania do p. kuratora warszawskiego okręgu 
naukowego o szkołę 3 klasowa, a jednocześnie 
występować z drugiemi podaniami do p. mini: 
stra oświaty i w tem drugiem podaniu prosić o 
pozwolenie ma otwarcie klas wyższych tej samej 
szkoły, oraz o wyjednanie Najwyższego zezwo- 
lenia na zaprowadzenie w nich już teraz wykła- 
dów w języku polskim wszystkich przedmiotów, 
z wyjątkiem języka rosyjskiego, h storyi i geo- 
grafii Rosyi i oprócz tego o rozciągnięcie tej 
formy wykładów także na pierwsze trzy klasy 
szkoły; 

3) że jakkolwiek nie jest dotychczas ustalo- 
na opinia, czy wspomniane w uchwale komitetu 
ministrów wykłady po rosyjsku historyi i geo- 
grzfii dotyczą tylko historyi Resyi i geografii 
Kosyi, czy też bistoryi i geografii wogóle, je- 
dnakża możliwe jest, iż Rada państwa przychyli 
się do tego sposobu pojmowania odpowiedniego 
ustępu uchwały komitetu ministrów, która uwa- 
ża, że tylko geografia i historya Rosyi mają być 
przedmiotami cbowiązującemi i wykładanemi po 
rosyjsko; 

4) że w podaniach o prywatne szkoły pełne 
męskie może być zamieszczana prośba, aby egza- 
miny dojrzałości, dokonywane przez nauczycieli 
szkoły w obecności delegata władzy naukowej, 
dawały uczniom pawa rządowe ze wstępem do 
wyższych zakładów naukowych (na zasadzie art. 
3738 t. XI, ez. I «Zbioru praw» z r. 1808). 
Prawo takie mają jnż szkoły prywatne w gub. 
nadbaltyekich i mogą je również otrzymeć szko: 
ły w Królestwie. 

O ile podania o szkoły już złożono, można 
i należy o to prosić, powołując się na powyższy 
artykuł. 


— Wozoraj o godzinie 3 m. 45 popołudniu, 
główny naczelnik kraju generał adjatant Maksi- 
mowiez powrócił do Warszawy z małżonką z let- 
niego mieszkania w Zegrzu i zamieszkał w pa- 
łacu Belwedersk im. 

Jego Ekscelencya przyjmować będzie przed- 
stawiających się ma wojskowych, we wtorki i 
soboty od godz. 11 i pół do 12 i pół rano, a 
cywilnych w poniedziałki i piątki o tejże go- 
dzin'e 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włastymira Ju- 
Przedzisława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 

e zorem. 
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KRONIKA, 


W sprawie szkolnej. Naczelnik kancelaryi 
naukowego okręgu warszawskiego oświadczył 
przełożonym szkół średnich bez praw, iż na. 
deszła już do Warszawy decyzyą ministeryum 
oświaty, zezwzlająca, w myśl Najwyżej zatwier- 
dzonej uchwały komitetu mins'rów, na polsk: 
wykład przedmiotów szkolnych, oprócz rauk 
historycznych i fzyko-matematycznych. Ozólnik 
do podwładnych władz naukowych w sprawie 
języka wykładowego ma być wysłany z okręgu 
w ciągu tygodnia, 

Zydzi. M nisteryum spraw wewnętrznych, jak 
donosi „Razswiet*, złożyło radz e państwa obszer- 
ne materyały statystyczne © żydach w Rosyi. 

Wynika z nich, iż w obrębie dozwclonego 
osiedlania zamieszkuje 4,899,500 żydów. Z liczoy 
tej 98%, t.j. 4,794,670 osób używa żargonu, jako 
języka potocznego. Pozostałych 98,000, t. j. 2%, 
uważają za język macierzysty: rosyjski, polski, 
niemiecki i tatarski. A sym lacya jest bardzo nie- 
znaczna. Charakterystyczny jest szczegół, Iź zar- 
gonem mówi 5370 chrześcijan, a w tem 2451 
prawostawrych, 2,054 katolików i 562 ewaage- 
lików. 


Brak wagonów. Na kolejach rosyjskich wciąż 
trwa brak wagonów i parowozów. Na kolei za- 
głębia donieckiego w sierpniu zażądano 207,637 
wagonów pod transporty metalargiczne, a komi- 
tet rozdzielczy w Charkowie mógł wyznaczyć zg- 
ledwie 98,769, t. j 47% zażądanych. Najwięcej 
odrzucono transportów węglowych, przeznaczonych 
dla kolei, które też we wrześniu poczują niecby- 
bnie brak węgli. OCakrownie zażądały wagonów 
do przewozu 14 mil. pudów węgli, a otrzymały 
tylko dla 7 miljonów. 


Nowy park. Roboty przy urządzaniu nowe- 
go parku w lesie miejskim, obok szkoły przemy- 
słowo rękodzielniczej, postępują nader powoli. Pra- 
cuje przy tej robocie 30 robotników. 

Od wiosny do tej pory rcboty mie wiele po- 
sunęły się naprzód. Niewielką przestrzeń t*go 
dużeg» obszaru, przezbaczonego na park, zniwelo- 
wino» i splantowano. Jeżeli robtty te w dalszym 
ciągu prowedzene Lędą tak opieszale, to upłynie 
lat parę, zanim park zostanie urządzonym, a po: 
tem jeszcze lat parę, zanim zostanie eddapy co 
publicznego użytku 


Ze szkół Do gimnazyum męskiego do kla- 
sy wstępnej przyjęto 44-uczniów, w tej liczbie 
6 żydów, do klasy l-ej 23, w tej liczbie 5 
żydów. 

Rozpoczęcie lekcyi w szkołe handlowej pro- 
jektowanem jest nie wcześniej jak 10-go wrze- 
śnia. 


Spadki. Łódzki wydział hypoteczny przy XIII 
rewirze sądu pokoju m. Łodzi ogłasza o następujących 
wakujących spadkach po: 1) Franciszku Puschu, zmar= 
łym dnia 27 kwietnia 1905 roku, właścicielu nierucho- 
mości w Łodzi pod nr. 1185 i wierzycielu sumy 2000 rb. 
zabezpieczonych na nieruchomości 
w Łodzi pod nr. 1064%a; 2) Cezarze Richterze, zmarłym 
w Łodzi 2 lutego 1905 roku, właścicielu uieruchomości 
pod nr. 272p i 2720: Relnholdzie Edwardzie Finstrze, 
zmarłym w Łodzi dnia 19 marca 1905 roku, właścicielu 
nieruchomości w Łodzi pod nr. 1366, 1428, 1418, 1418c, 
14180, 1428c, 1417a i 44d, oraz wierzycielu. sumy 1000 
rb., zabezpisczonej na nieruchomości „w Łodzi pod nr. 
1428we; Waleryi Niteckiej, zmarłej w Łodzi 6 sierpnia 
1902 roku, współwłaścicielce nieruchomości pod nr. 819z; 
Rozalii Szmulewicz, zmarłej we Włocławku dnia 19 li- 
stopada 1903 1oku, współwłaścicielu nieruchomości pod 
nr. 3; Maryi Serini, zmarłej w Łodzi dnia 2 lutego 1905 
roku, właścicielce nieruchomości w Łodzi pod nr. 570. 
571 1572: Abramie Brabanderze, zmarłym w Warszawie 
dnia 9 maja 1905 roku, na korzyść którego jest zabez- 
pieczona kaucya w sumie 3,000 rb. na nieruchomości pod 
nr. 783a; Elizie Peters, zmarłej w Łodzi dnia 30 marca 
1894 roku, współwłaściejce nieruchomości pod nr. 733we: 
Robercie Karpfie, zmarłym w Łodzi dnia 14 grudnia 
1904 roku, współwłaści*ielu nieruchomości pod nr. 428: 
Gustawie Blau, zmarłym w Łodzi dnia 31 maja 1905 r. 
współwłaścicielu nieruchomości w Łodzi pod nr. 838e 
wierzycielu sumy 2194 rb. 63 kop., zabezpieczonej na 
nieruchomości w Łodzi pod nr. 837: Joannie Kożmińskiej, 
zm. w Bedoniu ż9 listopada 1904 r., właścicielce nieru- 
chomości w Łodzi pod nr. 1282a; Bernardzie Prade, 
zmarłym w Łodzi 13 maja 1905 roku, wierzycielu sumy 
12,000 1b., z kaucyą 1200 rb., zabezpieczonych na nie- 
ruchomości w Łodzi pod nr. 1299. 

Osoby, zainteresowane temi spadkami, winny wnosić 
swoje pretensye do dnia 21 lutego 1906 roku w kance- 
iaryi wydziału hypotecznego m. Łodzi. 


Pociąg do Częstochowy. Dla patników, ma- 
jących zamiar udać się ao Częstochowy na od- 
püst Narodzenia Najśw. Maryi Panny, dnia 8-go 
września r. b, będzie wysłany pociag nadzwy- 
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czajny z wagonami IV klasy, podług następują - 
cego rczkładn: dv Częstochowj: wy- ' 
jazd ze st. Łódź Fabr. o godzinie I minut 25 
w nocy z 7 września na 8 wrzeŚni:; przyjszd ; 
do C:ęstochowy o godz. 7 min. 45 rano, w dniu | 
8 wrześnie. Z powrotem: wyjazd ze stacyi 
Częstozshowa o godzinie 3 min. 30 w nocy 7 dn. 
10 września na 11 września; przyjazd do Ł dzi 
o godz. 9 min 50 rano, w dniu 11 września. 

Przejazd odbędzie się bez przesiadania się 
w Koluszkach. Cna pojedyńczego biletu do Czę- | 
stochowy i z powrotem wynosi dla dorosłej os0- 
by 2 rb., dla dzieci zaś od lat 5 do 10—kop 50. 
Na przejazd bądą wydawane specyalne bilety 
powrotne. Sprzedaż biletów odbywsć się będzie 
na dworcu st. Łódź F., dnia 5, 6, 7 września, 
od godz 9 rano do 4 po południu i 8 września 
przed odejśziem pociągu. Na pociąg nadzwy- 
czajny może być wydane nie więcej nad 1,200 
biletów. 

Z gospody czeladników tokarskich. W nie- 
nicle, o godz 3 po pol, w gospodzie czelądni- 
ków tokarskich, Nawrot 38 (lokal Liry) odbę- 
dzie się posiedzenie. 

Z Towarzystwa majstrów tokarskich. Ogólne 
zebranie majstrów tokarskich odbędzie się w lo- 
kalu Latni dnia 30 sieipaia, o godzinie 8 wie- 
czorem. 


Ćwiczenia straży, W poniedziałek, dnia 28 


sierpnia, o godz. 6 i pół wieczorem odbędą się ćwicze- | 
nia pierwszych 4-ch oddziałów łódzkiej straży ogniowej | 
ochotniczej, w domu rekwizytowym III oddziału. | 
| 
ll 


Ze szkół elementarnych. Zapisy w szkołach 
elementarnych już. się rozpoczęły, lekeye Zaś | 


rozpoczną się we wtorek, dnia 29 b. m. 


Opieka nad mło zieżą szkolną  Proszeni je- 
steśmy o ogłoszenie, iż w Krakowie (ul. Szpi- 
talas N 7) zawiązane zostało „Towarzystwo opie- 
ki vad ub'gą młodzieżą szkolną“, które poleca 
stancye, oraz udziela rad i iuformacyi rodzicom 


Towarzystwo to zamierza również założyć 
tanią kuchnię hygieniczną i internaty, czuwać 
nad tak zw. „stancyami*, gdzie włościanie umie- 
szozają swe dzieci, dostarczeć niezamożnej mło- 
dzieży szkolnej ubraaia lub je naprawiać, craz 
troszczyć się o odpowiednie rozrywki umysłowe. 

Zeznanie Łopaty Rewirowy Łopata, który | 
był oblany ua ulicy kwasem, odzyskał o tyle | 
wziok, że w przedstawionych mu dwóch żydacł: 
19-letnim Chaim'e Stadlender i 19 letnim H:rsza | 
Flum, tkaczu, poznał, iż pierwszy go oblał kw. - 

sem, a Flaum razem z Stadlenderem szedł. Po | 
\ tim zeznanin obn osadzen» w więzieniu. | 
| 


| 
i opiekunom młodzieży. 


Na Daleki Wschód został powołany elorąży 
szliserburskiego pułku Stanisław Majewski, pro 
wizor furmacyi z Warszawy. 

Z kolei kaliskiej. Z daiem 22 sierpnia rb. 
stanowisko ekspedytora stacyi Łódź kaliska objął p Sta- 
nisław Zsgrodzki, zajmujący poprzednio takąż posadę 


w Będzinie. 
Wykaz miesięczny ruchu tramwajów: 
W m. lip- W porównaniu 
cu (St. st.) z tymże miesią- 
1905 r. cem 1904 r. 
Przebieżono wagonami 
wiorst 2:7,602 -- 14328 
Przewieziono pasaże- 
rów 975.929 -- 72,448 | 
Dochód rb. 48,571.00 -+ 3,566.65. 
Za czas od 
d. 1 stycznia W porównaniu 
po d. 30 lips z tymże czasem 
ca 1905 r. 1904 T. 
Przebieżono wagonami 
wiorst 1,310.640 — 185,889 
Przewieziono pasaże- 
rów 5,424,475 — 1,184,823 
Dochód rb. 268,477.704 — 58.787.99. 


Niebezpieozne zasłabnięcie. Na ul. Nowo- 
miejskiej ur. 18 Chana Borzęcka, bandlarka, lat 38, za- 
chorowała na kurcz żołądka; tej samej chorobie uległ 
w rzeźni łódzkiej Roman Bocian, lat 20, robotnik tam 
mieszkujący. W obydwóch wypadkach lekarze Pogoto- 
wia udzielili cópowiedniej pomocy. 

Ogólne osłabienia. Na ul. Andrzeja nr. 38 
Olga Utto, lat 20, pozostająca bez zajęcia i mieszkania, 
znaleziona zo:tała w stanie ogólnego osłabienia; w ta- 
kim samym stanie znaleziono na ul. Fabrycznej nr. 18 
Jana Kubickiego, lat 42 W obydwóch wypadkach lekarze 
Pogotowia, po udzielaniu odpowiedniej pomocy, odnieżl 
chorych do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Przy pracy. Na ul. Benedykta nr. 58 Helena 
Szwarc, lat 15 robotnica fabryki braci Bukiet, podczas 
pracy w fabryce została  pochwyconą przez ypy 
maszyny, które jej poszarpały prawą rękę. Lekarz Po- 
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ROZWÓJ - Sobcta, dnia 26 sierpnia 1905 r. 


gotowia rany opatrzył, poczem odwiózł S. na dalszą ku- 
rację do szpitala Czerwonego Krzyża, 

Z okné. Na al. Nowo-Cegielnianej nr. 28 Leon 
Urbański, 5 letni syn tkacza, wypadł z oana 3 piętra na 
bruk, złamał prawą nogę 1 oFaleczył głowę. Dzraziej 
pomccy udzielił lekarz Pogotowia. 

Znaczna kradzież. Z mieszkania ekspedytora 
kolei łódzkiej, p. Stanisława Antoniewskiego, przy ulicy 
Mikołajewskiej nr. 18, skradziono różne rzeczy wartes- 
ciowe, oszacowane na 700 rb. 

Zapalenie się sadzy. Wczoraj, o godz. 7 min. 
20 wieczorem, przy ul. Zakątnej w domu pod nr. 43, 
zapaliły się sadze, które ugasili mieszkańcy przed przy- 
byciem I oddziału straży ogniowej ochotniczej. 


Z „Warszawskiego Dniewnika.' 


— Do jednego z przemysłowców warszaw- 
skich przyszedł posłaniec z listem od polskiej 
partyi socyalistycznej. W liście tym żądano pod 
grozą śmierci zapłacenia 25 rub. 
partyi. 

Posłańca zatrzymano, który objaśnił, że roz- 
nieść listy polecił mu jakiś nieznany pan, który 
po odpowiedzi obiecał się zgłosić na miejsce sta- 
łego postoju posłańca na rogu ul. Nowego Świa- 
tu i Chmielnej. 

Posłaniec miał przy sobie jeszcze dwa listy 
tejże samej treści i dwie koperty z 20 rb., dane 
mu w odpowiedzi na wręczone już listy. 

Nieznzjomy w oznaczonym czasie zjawił się 
na miejsen stałego postoju posłańca, przy rogu 
ul e Nowy Świat i Chmielnej, gczie go też zaaresz- 

Okazało się, że był to włeścianin gu- 
płockiej, 21 letni Władysław Gazowski, 
który zeznał, że pod f.rmą partyi socyalistycznej 


na korzyść | 


bernii 


/rozsyłał listy z żądaniem pieniędzy pod gr. źbą 


śmierci. 

Gazowski, sądrą? ze znalezionych przy nim 
notatek, zdołał w ten sposób zebrać pokaźą su- 
mę pieniędzy od wielu z obywateli warszawskich. 


Z KRAJU. 


czeniu do miasta Radomia przyległych do niego 
wsi Dzierzkowa, Glinic i Maryackiego. 

— W wtorek wieczorem, jak donosi „Kur. 
Kaliski," w Kaliszu około godz. 10-ej wieczorem 


odbyła się manifestacya. Tłum z pieśniami dą- 


, Żył ze Stawiszyńskiego Przedmieścia przez ulicę 


G n:arską i rozproszony został przez patrol po 
licyjny. Z tłumu pedł strzał, który nikogo nie 
zranił. 

Z powcdu tej manifestacyi, gubernator ka- 
liski ogłosił co następuje: 

„Woezcraj, o godz. 94 wieczorem, w mieście 
z tłumu padł strzał do przejeżdźającego patrolu 
pel'eyjnego. Uprzedzam, że wszelkie nawet naj- 
mniejsze zebraria są wzbronione i do rozpędze- 
nia ich będą użyte najenergiczniejsze środki, bez 
żadnego pobłażania. 

„Zwracam się do wszystkich ludzi rozsądku 
z prośbą, aby unikali podobnych zgromadzeń 
tłumy. Gubernator Nowosilcow .* 


— Według zatwierdzonych przepisów o or- 
ganizacyi drobnego kredytu dla ludności wiej- 
skiaj Królestwa Polskiego, kasy zaliczkowo-oszczę- 
dneśsiowe mają być zakładane dla każdej od- 
dzielnej gminy lub osady. 

Kapiteły zakładowe tworzą się z sum, wy- 
znaczonych przez gminę, tudzież z ofiar i środ- 
ków, tymczasowo powierzanych kasom bez pro- 
centu. Na utworzenie tych kapitałów mogą być 
wydawane bezprocentowe zaliczki ze specyalnych 
funduszów ministeryum spraw wewnętrznych. Ka- 
By otwierane są na mocy uchwał gminnych, z 
rozporządzeaia ministra i z zapoczątkowania u- 
rzędu do spraw włościańskich. 

Urządzenie kas i ich czynności określają spi- | 
cyalne ustawy, zatwierdzone przez ministeryum. | 
l 


— W „Zbiorze praw“ ogłoszono o przyłą- 
| 


Kasy przyjmują oszezędności od osób wszelziego 
staru i wyznań, od towarzystw i instytucyi. Z3- 
liczki mają być wydawano włościanom i mie- 
szczanom, posiadającym tytuł własności w obrę- 
bie działalności Kasy, włościanom bezrolnym i 
osobom prywatnym, posiadającym nie więcej cd 
39 tu dziesięcin gruntr. Zaliczki na ulepszenia | 
rolne wydawane będą na termin 5 letni, zaliczki ; 
na spłaty spadkowe na termin 10 letvi i zaliczki 

bez określonego przeznaczenia — Ra czas roczny. ` 
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Grunta z hipoteką mogą być przyjmowane na 
zastaw. Ogólny dozór nad działalnośzią kas i o- 
pieka nad ich rozwojem należy do urzędów wło- 
śsiańskich Wybieraluy zarzął kas szłada się z 
prezesa i dwóch członków. 


———— 
. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Z Mińska. 


Donoszą do dzienników p.tersburskich, że 
rozpoczęto już energiczne przygotowania do pier - 
wszych wyborów szlacheckich, które mają się 
odbyć w jesieni r. b. W kancelaryach marszał- 
ków szlachty zgromadzone zostały szczegółowa 
informacye o szlschcie dziedzicznej, posiadającej 
cenzus majątkowy, dający prawo udzialu w wy- 
Obecni powiatowi marszałzowie szlach 
ty otrzymują urzędy prezesów instytucyi powia- 
towych. Jako kandydatów, na gubernialnego 
marszałka szlachty wymieniają p. E Iwarda Woy- 
niłowicza, wice prezesa Towarzystwa rolniczego 
mińskiego i kr. Musin-Puszkina b. gubernatora 
mińskiego. Szlachta polska popiera kendydatu- 
rę pierwszego. 


Wrzenie na Kaukazie. 
W pow. dżewanuszirskim, jak telegrafują do 


| «Ros. agen. te].», już drugą dobę trwa wymiana 


strzałów pomiędzy tatarami a ormianami. Jest 
9 osób zabitych. Na miejsce wypadków wyje: 
chal gubernator i wysłano 2 seciny kozaków. 
W dnin 23 b. m. otrzymano wiadomość o bar- 
dzo wrogim stosunku pomiędzy tatarami a or- 
mianami w pow. szuszyńskim, Przedsięwzięto 
energiczne środki ku zapobieżeniu zamieszkom. 


Polscy w Berlinie. 

W Berlinie powstały w ostatnim czasie znów 
trzy stowarzyszenia polskie; obecnie więc liczba 
ogólna towarzystw polskich wynosi 75. Nowe 
stowarzyszenia noszą nazwy: <Halka>, stowarzy- 
szenie śpiewackie; «Kazimierz Wielki>, stowarz. 
ptlsko- katolickie 1 «Tow. przyjaciół sceny». 


Napad na redakoyę. 


Dzieniki budapeszteńskie donoszą, że w Ko- 
szycach przyszło onegdaj do krwawego zajścia 
między redaktorem Seresem a podporucznikiem 
Borciczem. S:resem zaatakował w swym dzien- 
niku Borcicza, wskutek czego tenże przybył do 
redakcyi i Seresa wypoliczkował. Przyszło do 
bójki, w ciągu której B>rcicz wydobył szablę 
i kilka razy ciął Seresa, jednak lekko. Na to 
Seres dł kilka strzałów rewolwerowych, ale 
chybił. Wówczas przybyli redaktorowi na pomoe 
zecerzy. Towarzyszący porucznikowi drugi ofi- 
cer wydobył szablę i ciężko nią zranił jednego 
z zecerów. Oficera tego zecerzy mocno obili, tak 
że jest on także ciężko ranny. 


Juliusz Oppert. 


Jal usz oppert, słynny oryentalista i assyro- 
log, zmarł w Paryżu. Urodzony 9 lipca 1825 
roku w Hamburgu, był Juliusz najstarszym z 
trzech braci, którzy—każdy w swoim rodzaju 
ina właściwem s b.e polu— przyczynili się za- 
sadniczo przez swą naukową i literacką działal- 
ność d> rozjaśnienia pojęć o Wschodzie i rzucili 
wiele światła na jego historyę. Pv ukończeniu 
studyów w Hsidelbergu, Bonn i Barlinie, zcstał 
profesorem języka niemieckiego w lyceum w 
Lva, aw dwa lata później w R:ims. Przez 
odczytanie pisma klinowego staro-perskich napi- 
sów, zyskał tak wielki rozgłos w Świecie naun- 
kowym, iż został w roku 1852 zaproszony do 
współudziału we francuskiej ekspedycyi do Me- 
zopotanii pod wodzą Fresnei'a. Po ogłoszeniu 
szeregu cennych rozpraw z zakresu assyrologii, 
został Oppert w r. 1857, profesorem językoznaw - 
stwa porównawczego na uniwersytecie w Pary- 


| żu, gdzie nadal wydatnie pracował, biorąc czyn- 
| my udział w rozwiązaaiu coraz to nowych, wy- 


łaniających się kwestyi z zakresu badań nad ję- 
zykami starego Wschodu. Główną j:go zasłagą, 
łącznie % augielskimi uczonymi Riwlinson em 
i Hioch. sm, jest odc:ytanie assyryjskich piam 
klinowych i ustalenie na tej podstawie zasadni- 
czego charakteru dwóch jązyków assyryjskich. 


"ZE RZGOWA. 
(Korespondencya wł. Rozwoju”). 


SEN- 


Dnia 20 b. m. parafia Łobudzicka, powiatu 
piotrkowskiego obchodziła niezwykłą uroczystość. 
Podejmowała bowiem u siebie dostojnego gościa 
J. E. biskupa kujawsko kaliskiego St Zdzito- 
wieckiego. 

O! godz. 5ej po pcłudniu Łibudziee roiły 
się od masy ludu, który od tygodnia krzątał się 
nad nadaniem swej wiosce odświętnego wyglądu. 
Na czterech drogach Łobudzie widniały tryum- 
fale bramy, z pośród których wyróżniała się 
od strony Zelowa, strojna w rozmaite emblema- 
dy cechów, istniejących w parafii. 

O godzinie 8 wieczorem nastąpił przyjazd 
Jego Exscelencyi i wjazd Pasterza do wsi iście 
po książęcemu. Banderya konna włościan w li- 
czbie koło 200, poprzedzała karetę biskupią. 

Na chwilę, nim się pojazd ks. biskupa za- 
trzymał, zabłysło rzęsiste światło świce, pochod- 
ni i ogni bengalskich. 

Po głośnej salwie z mcździeży, Jego Hksce- 
lencya wysiadł z pojazdu, a przywitany przez 
włościan chlebem i sola, z krótkiem przemówie- 
niem, ubrał się w poutyfikalne szaty i przy pie- 
niu «Kto się w opiekę* craz dźwięku orkiestry, 
rozpoczął swój majestatyczny i do głębi wzru- 
szający pochód ku świątyni. Tysiące ludu towa- 
rzysząte orszakow*, utrzymywały zupełny porzą 
dek nietylko pa drodze, ale nawet w kościele 
podczas ingnesu 

Kiedy Jego Ekseelencya po modlitwie przed 
Najśw. Sakrameniem zasiadł na tronie, miejsco- 
wy proboszcz ks. Jan Żak wygłosił powitalną 
mowę, której treść stanowiły: stan materyalny, 
moraloy i umysłowy parafii. | 

Nies mamy szkół, czytać rzadko kto umie, 
pisać tem bardzięj; niech te pobieęlaue kamienie 
i wieńce świadcza, z jakiem Cię sercem przyjmu: 
jemy, bo na szumiące napisy ra; nie stać». 

Na drugi dzień Jego Eksceleneya odprawił 
Mszę św., udzielił dzieciom pierwszej komunii św., 
kilka razy przemawiał do dzieci i wiernych, o- 
raz wybierzmował przeszło 1000 osćb 


Podczas obiadu grzła miejscowa orkiestra; 
dzieci zaś śpiewały równo, zgodnie i pewnie 
piosenki. 

Przychodziły rozmaite delegacye składać 


swe uczucia u stóp Dostojnego Gościa. 

Przedstawiciel rzemieślników odezwał się 
wzorem praojców: „rzemieślnicy trzymeją się 
wiary i nie nadstawiają uizu na podmuch fał- 
szywych nauczycieli». 

Na to otrzymał odpowiedź z ust Najdostoj- 
niejszego Pasterza: <gdyby wam nawet Anioł z 
nieba mówił co innego, niż głosi kościół katoli- 
cki, nie wierzcie». 

Dźwięk cytry wreszcie dawał znać, że tu 
brać jednomyślnie zebrana, aby pokrzepić swe 
siły do dalszej pracy, jaka czekała Jego Kksce 
lencyę 'z kapłanami w Pannie, a ludek wierny 
w domu około chleba codziennego. 

Serca. wszystkich biły przyśpieszonem tę- 
tuem, widząc nawet zewnętrzny blask religii 
Chrystusowe), to też J.go Ekscelencya, odzywa- 
jąc się do kapłanów, rzekł: «Oso eo może ka: 
pian, przejęty miłością Bożą i Ll ża:ch.» 


CZĘSTOCHOWA. 


Praca przy ukończeniu wieży. — Stacye męki Pańskiej 
Welońskiego — Kłopoty z rozszerzaniem kaplicy Matki 
Boskiej.— Nowe schody na balkon.— Troski innej natury. 


Na odpust Wniebowzięcia N. Maryi Panny 
w tym roku przybyły mniej licze kompanie, 
niż w latach ubieglych, mimo to natłok w hote- 
lach wielki, i trudno o zdobycie w nich miejsca. 
Brsk zwykłych tłumów na tak wielkim odpuście, 
przypisać należy ogólnej biedzie w kraju i pew- 
nemu politycznemu przesileniv, 

M mo to ksiądz przeor jasnogórski wykoń- 
czył już wieżę i na odpu:t począł zdejmować .po 
woli rusztowania, tak, że wierzchnia część jej 
została odsłoniętą. 

O.brzymi kruk złocisty, godło Paulinów, z 
tradycyjnym serem w dziobie, wyłonił się z lasu 
drewnianych wiązań. Ostatni dzień, aby go zbli- 
ska obejrzeć, jutro (dnia 15 sierpnia) już tam 
dotrzeć nie będzie można, bo rusztowania zosta- 
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ną usunięte, wygodne zaś schody żelazne prowa- 
dzą tylko do najwyższego pięterka, skąd już tyl- 
ko po drabkach żelaznych, zawieszanych na ba- 
kach, raz na :awsze umocowanych na wi: ży, mo- 
żna się dostać na jej punkt najwyższy, do o: 
wego kruką. 

Pniemy się więc po drewnianych schodach, 
należących do okalającego rusztowania na szczyt, 
napotykając po drodze szczątki wajróżnorodniej- 
8z6, świadczące o pracy ludzkiej, która ta trwa 
dalej bezustannie. S uby, mutry, nożyce, młotki 
leżą spokojnie podczas pory obiadowej, za chwi- 
le więc wznowi się tu praca. 

Ol samych fardamentów, którę na uowo wy- 
murowano w głębokości 18 łokci, wieża aż pod 
górę obłożona jest kamieniem szydłowieckim, we 
wnątrz zaś wymurowauo ją prasowaną cegłą. 

Konstrukcya murowana i żelazna została pod- 
wyższońa, tak, że obecna wieża, 30 łokci z górą, 
będzie większa od spalonej. 

W górnej części wieży, na rogach muru u- 
stawione są cztery kolumny ze szwedzkiego ciem- 
no zielonowatego granitu. ` 

. Ironia! 

Szwecya, która rozbiła swoją potęgą u stóp 
Jasrej-góry, dziś dia niej dostarcza najtwardsze- 
go materyału, pochodzącego z łona swych skał. 

Ponad temi kolumnami zostały ustawione 
cztery posagi, św, Wojciecha, św. Stanisława, św. 
Augustyną i papieża Iaocentego. 

F gury, mode!owane przez Wielońskiego, wy- 
kute są z blachy miedzisnej. 

Wieża klasztoru Jasnogórskiego należy obe- 
enie do najwyższych wież na ziemi Polskiej i 
żadna jej wysokości nie dosięga, tem bardziej, 
że pcłożenie klasztoru Jasnogórskiego jest bar- 
dzo malownicze. Wznosi się ona i tak na naj 
wyższem wzgórzu To też z wieży rozstaczą się 
piękny widok dokoła Iw wyżej się podnosi- 
my, tem wszystko dokoła maleje, ludzie, jak 
mrówki, ledwie się poruszsją u stóp wielkiej 
świątyni, clbrzymie dimy zdają się być z kart 
ulepione, a silna maszyna, ciągnąca pięćdziesiąt 
naładowanych wagonów, to owa mała zabawka 
z blachy, którą kupujemy dla dzieci. 

I patrzy się z podziwem ra taki kolos, na 
tę straszną wieżę z granitu, na te wiązania że: 
lazne, na ten las drzewa pizy rusztowaniach, i 
wierzyć się nie chce, że to wszystko dźwiguął 
człowiek, ta mała mrówka, która u stóp tej wie- 
ży pełza. 

Z powrotem schodzimy wolno po wewnęt- 
rznych schodach żelaznych, oglądając wiązania 
żelazne wieży. Wszystko polega tu na obliezeniu, 
Wiązania są lekkie, a jednakż? mocne. Stano- 
wią one szkielet do wieży, pokryty tylko mie- 
dzianą blachą. 

Zszedłszy z najwyższej kondygaanacyi, na- 
potykamy szafkę żelazną, przygotowaną do o- 
szklenia. 

Ta będzie tmieszczony mechanizm zegarowy, 
sprowadzony z zagranicy, ks. Rsjman bowiem 
zachował tarcze od dawnego zegara. 

Przejeźdżajzc kiedyś przez L'gaicę, słysza- 
łem, jak na jednej z wież kośsielnych dzwony 
wygrywały z uderzeniem gódziny bardzo melo- 
dyjne nelodye, rodzaj hejnału. W dawnych o- 
dległych czasach sztaka zegarmistrzowska była 
bardzo rozwiniętą. 

A-tysta i mechanik zarazem, dawny zegar- 
mistrz, nie poprzestawał na samej maszyneryi 
zegarowej, łączył z nią różne figielki. W Pra- 
dze Czeskiej był zegar, gdzie z uderzeniem go- 
dziny 12:ej, ukazywało się 12 apostołów; w in- 
nych miastach wychodziła cala procesyą. Do 
dziś na ratuszu w Kolonii umieszczona jest twarz 
jakiegoś mężczyzny, który z uderzeniem godziny 
I2, dwanaście razy wyciąga język. 

Później zaniedbano w sztuce zegarmistrzow - 
skiej tych f gielków mechanicznych. 

W ostatnich jednak czasach w Belgii poczę- 
to głębiej wnikać w średniowicezną budowę ze- 
garów, a odrzuciwszy dawne mechaniczne wyau- 
wanie figur, postarano się w innym kierunka u- 
doskonal ć mechanizm. R»zultatem tych usiło- 
wań—było zastosowanie gam wych dzwonów do 
zegarów, wygrywających melodye. 

I to nie było now Ś:ią. Dann! zegarmidirze 
wyzyskali i ten sposób, zwłaSzeza przy małych 
pokojowych zegarkach, dziś jednak zwrócono u- 
wagę na wyzyskanie dzwonów, których dźwięk 
metaliczny bardzo się ku temu nadaje, ma się 
rozumieć nie wszędzie. Wydzwanianie co godzi- 
na na niskich wiejskich wieżach ligniekich mo- 
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notonnej, religijn:j melodyi nigdy nie może się 
równać z wydzwanianiem pieśni, na wysokości 
150 łokci, lub wyżej, odsłoniętej dokoła, gdzie 
głos ten szybko wiatr roznosi po falach po- 
wietrznych 

Mechanizm takiego . segara nie jest zbyt 
skomplikowanym. Mechanizm, potrzebny do o- 
bracania wskazówek, porusza olbrzymi bęben, 
na który nakłada się taśmę pedziurawioną w 
kształcie tej, jaką widzimy na arystonie, Ju» przy 
pianoli. Przy każdej godzinie, bęben wprowa- 
dzony zostaje w rush i porusza odpowiednie 
młoteczki, które uderzając wa dzwony, wydają 
odpowiednią melodyę. 

Wielkie zegary mają po trzy oktawy, w ten 
sposób mogą na nich być wykonywane nawet 
większe utwory religijne, tem bardziej, że dzis 
już są zastosowane do tych zegarów klawiatury. 
Dzwony: zastępują struny fortepianowe i w tea 
sposób gra może przybrać zupełnie artystyczny 
charakter. Zdaje się więc, że obstalowany ze- 
gar dla Jasnej Góry będzie nosił właśnie taki 
charakter. 

Robvty około wieży, szafki olbrzymie żela- 
zne do oszklenia, wszystko to wskazuje, że pro- 
jekt dzwonu szeroko jest pomyślany. 

Opuściw zy wieżę, udajemy się na wały, 
aby obejrzeć roboty około ustawiania Stacyj Ms- 
ki Pańskiej. 

Wiadomo naszym czytelnikom, że S:acye te 
wykończa Pius Weloński, artysta olbrzymiej mia- 
ry, jeden z najgenialniejszych obecnie polaków 
rzeźbiarzy. Siacye te, niezaprzeczenie, będą ar- 
cydziełami i z czasom, jak do Madonny Sykstyń- 
skiej, tąk do Częstochowy będą zjeżdżali się lu- 
dzie, aby obejrzeć na miejscu te arcydzieła. O>y 
tylko siły pozwoliły Welońskiemu szczęśliwie ca- 
lość wykończyć. 

Dotąd ustawiono już jedną rzeźbę, przedsta- 
wiającą «Słuchanie wyroka>. Chrystus Pan, za- 
myślony, zda się patrzzć z żalem na tę zgraję 
opryszków rzymskich, która, ująwszy w swoje 
ręce władzę, chce stłumić prawdę, zgnębić świę- 
te Słowo Boże i iść dalej ciemaemi manowsami 
na zatratę dusz pięknych i czystych, dasz, Iakną- 
cych tych świętych myśli, która mówią: <miluj 
bl Żsiego swego, jak mebi samego». 

D.uga rzeźba jest ustawiana dopiero, ale nie 
ustępuje pierwszej, Rozpoczyna się trudna droga 
Zbawiciela po to, uby oknupić śmiercią swoje 
ideały, swoją wislką naukę, swoje słowo, które 
na skrzydłach niewidum:j myśli poplysie w świat 
da'eko i obejmie całą ziemię .. 

Podmarowa1ia do odlewów bron'owych są 
zrobione z granitu, każe inns i każ le artystycz= 
nie pojęte. Dziś stoją one pizy wysok:ch, jało 
wych nas;pach, które jednak w niedługiej pszy- 
szłości zamienią się w piękne trawaiki i ozdo?* 
ne ogrody, u»arwiając bardziej tło do tego cu- 
downego arcydzieła. 

Wszędzie, gdzie się ruszymy, ziać go0379- 
darag rękę księdza przeora; robota wolno się 
posuwa, ale b» też wszystko robi oa dokładnie 
i mie a mie nie puszcza na faszarkę Jasna Góra 
przybiera charakter w .elkjej narodowej świątyni, 
ubranej w czyste i strojne szaty. 

Ob:k presbiteryum kaplicy Matki Boskiej, na 
zewnątrz kościoła, wisiał duży balkon, na któ- 
rym ustawiony był ołtarz, gdzie w czasie licz- 
nych odpustów odprawian> nabożeństwo. Balkon 
był umieszczony wysoko, a okalająca go kamien- 
na krata zasłaniała księdza. Osecnie balkon tea 
otrzymał wspaniałe, nowe sckody i tak jest u- 
rządzony, że nawet z liczną asystą Msza święta 
może być odprawiana. 

I dzielo zabiegów ks. Rejmana coraz Ła:- 
dziej dojrzewa, rozwija się i rozkwita; jedaa tyl- 
ko myśl go niepokoi — blizkość prochowni, w któ- 
rej mieści się przeszło 40,000 fuutów. piroksyli- 
ny, oprósz prochu i innych maąecyałów wybu- 
chowych, Prochownia odległa jest o 70 metrów 
od posesyi Jasnogórskiej, więc nio dziwnego, że 
sąsiedztwo to przeraża Ojca Przeo'a, że go niepo- 
koi. O wypadek nie tradno, tyle jaż mieliśmy 
podobaych. Gdyby ta prochownia wyleciała w po- 
wietrze, z klasztora Jasnogórskiego pozostałaby 
tylko gromada gruzów. 

To też nietylko ksiądz przeor, ale i wszyscy 
mieszkańcy Częstochowy starają się o to, aby 
niebezpieczny zbiornik materyałów wybuchowych 
przenieść za miasto. 

Łatwo to przyszłoby wykonać władzom woj: 
skowym ż tego względu, że place około Jasnej 
Góry znacznie podrożały i za miejsce, zajmowa- 
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ne, przcz prochownię, ctrzymansby tyle, że gdzie 
indziej za tę sumą możnaby. nabyć kilka murgów 
i perządny wystawić budynek. ! 

W kwestyi tej O. Przeur kołatal już u w:.adz 
-odpowiednich i dopiął tego, że wyznaczyno dwie 
komisye, z których jedna obaliła to, eo druga 
postanowiła, O seenie ks. przeor zażądał nowej 
jeszcze komisyi, która ostatecznie rozstrzygnie o 
losach klasztoru Jasnogórski*go. 

Zapewne,,że komisya la upierać się przy 
pozostawięniu tu prochowni nie będzie, beé kez- 
dy myślący człowiek wie, że o wypadek nie 
trudno. Dzięki nieostrożn $:i, coruczme pali się 
znaczna |liczba domów, stodół i t. p. dorobku 
ludzkiego; dzięki nieostrożncśsi, spo ykają się po- 
ciągi, pozbawiając tysąc8 Osóo Życia, Uaięki nie- 
„ostrożności, niejeden robotnik lub nawct sam bu- 
downiczy spadł z dachu. Wszystkie te wydarze 
na zaszły wypadkowo, jak wypadkowo w nieje 
-dnej prochowni nastąpił wybneb, Nie daj Boże, 
aby to się zdarzyło w prechowni częstochowskiej, 
„gdyż wtedy nietylko z Jasnej Góry, ale i z ca- 
łego miasta nie wieleby co zostało. To też od- 
powiedzialność komisyi jest duża i ze względu 
na mejsce uświęcone i ze względu na zabyiek 
historyczny, mniemamy więc że wreszcie trzecia 
„komisyą zadecyduje przeniesienie tego zbioru 
„materyi wybuchowych gdzieś daltj poza miasto, 
tem bardziej ż8 grunt wapnisty, na którym wzno 
„gi się klasztor Jasnogórski, jest niejednclity i 
„przepełniony szczelinami. 


Tolerancya religijna. 


Komisya wsprawie tolerencyi religijnej pod 
przewcdnictwem nr. Igaauewa opracow.łi pro 
gram swych prac, złuzony z 14 punktów, któ 
rych rozstrzygnięcie uznano za konieczne dla wy- 
pełnienia wskaz: n, zawartych w Naj wyższym Ma 
„mifeście o to!erancyi religijnej z d. 30 kwietnia. 

Punkty te są następujące: 

1) O wolności przecho izenia z jednego wy- 
-angia chrześciańskiego na drugie, z określeniem 
przytem wyznania dzieci, w razie, gdy każde 
z małżonków jest innego wyzaania. 

2) O wyzaania dzieci z małżeństw miesza- 
mych prawcsławnych z inowiercami, 

3) O przyznaniu zakładom dobroczynnj m 
odszczepicń.ów i ich domom mcedlitwy praw 
-o8ó5 prawnych. 

4) O budowie i odnawianiu domów m 'dli- 
twy staroobrzędowców i sekciarzy. 

5) O publicznem okazywaniu 
stwa. 

6) O prawach duchowieństwa sekcie rskiego. 

7) O bractwach kościelnych iunych wy- 
znań. ] 

8) O przyjmowaniu nowicyuszów do klaszto- 
rów rzymsko katolickich. l 

9) O porządku mianowania duchowieństwa 
„m hometanskiego. 

10) O uwo'nieniu od poboru wojskowego 
niektórych osób, należących do tego duchowień- 
atwe. 

11) O porządku otwierania mahometańskich 
szkót duchownych. 

12) O utworzeniu nowych okręgowych. za- 
rządów duchownych dla kirgizów. 

13) O religijnem wychowaniu podrzutków 
w rodzinaah iuowierczych. 

14) O zarządzie duchownym lamaitów. 

Sprawą żydowską komisya zsjmie się zaraz 
po wznowi. nu swych czynności, co ma nastąpić 
w piź izierniku. 


odszczepi ń- 


Druga 5° pożyczka wewnętrzna. 


„Nowoje Wremia* pisze: 

„Opublikowano imienny Ukaz Najwyższy o 
emisyi nowej, przeznaczonej na cele wojenne, po- 
życzki 5% wewnętrznej na rok 1905, w sumie 
:200 milionów rubli. = 

Nowej pożyczce nadano formę, jeśli wolno 
tak s'ę wyrazić, drogiego wydania piórwszej 5% 
pożyczki, zaciązniętej na wiosnę, wydania przy- 
tem prawie stercotypowego: tenże (5%) procent 
-od oblgac;i, to samo uwolnienienie od podatku 
kuponowego, ten sam termin i sposób amóortyza- 


| 
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seyi, taż neminslna wysokcść pożyczki, też same | 


nawet terminy kuponów (1 marca i 1 września 
st. 8t.); wreszcie proceniy. nowej pożyczki liczą , 
sią cd pierwszego marca, jak pierwszej, co zwię- 
ksza trochę dochód wierzycieli. 

Pewna różnica od pierwszej pożyczki daje 
się zauważyć tylko co do porządku reulizacyi. 
Po pierwsze więc nie można nie zwrócić uwagi 
na okoliczność, że do konsoreyam. banków ro- | 
syjskicb, które podjęły się realizacyi pożyczki, | 
tym razem przystąpił także Bank państwa, jak 
wisdomo zaś, w pierwszem „wydaniu“: pożyezki 
insiytocya ta nie wzięła udziaia. Dragą właści: 
wość pożyczki nowej stanowi pominięcie zapisu 
publicznego. Sześć największych naszych ban- 
ków prywatnych (pięć petersburskich: wołżańsko - 
kamskich, międzynarodowy, dyskont»wy, pożycz- 
kowy, rosyjski dla handlu wewnętrznego, rosyj: 
szo-chiński, oraz jeden moskiewski—kupiecki) 
z Bankiem państwa na czele rozdzieliło między į 
siebie tę część pożyczki, której realizacyę wzię- | 
ły na siebie (wedle psgłoszk 120 mil. rubli), po- | 
czem każdy część swoją rozmieści drogą zwykłej | 
sjazędaży klientom, według istniejącego kursu 
gicłdowego. Pozostała część pożyczki (do 80 ml. 
iubli: ma być zacfi.rowana, jak mówią, kapita- | 
łowi kas oszczędności. j 

Punieważ obiigacye nowej pożyczki pod | 
wzgłędem swojej dochodoweści i innych warun: | 
Łów rą całkowicie 1dentyczne z obligacyami | 

| 


pierwszego wydania, możua przeto bez błędu 
twiedz.ć, że obecna ceva giełdowa wydania 
pierwszego, ustanowiona już po ogłoszeniu o wy- 
daniu drugiem, blizka jest bardzo kursu, po któ- 
rym banki zamierzają publiczności odstąpić no- 
wą pożyczkę. Dzisiejszy biuletyn giełdowy no- | 
tuje dla wielkich operacyi z pierwszem wyda- 
niem 96”, Prawdopodobnie dla drugiego wyda- 
nia cena ia wyrówna sę do 964 Przynajmniej 
niektóre banki petersburskie, biorąc udział | 
w pożyczce, na zapytania klientów swoich od- | 
powiadały, iż mogą dostarczyć obligacyi nowej | 
pożyczki po tej właśnie cenie: | 

Sprawa, w jakiej cenie same banki otrzy- 
mają nową pożyczkę, pozottaje otwartą. Žad- | 
nych wskazówek bezpośrednich na ten temat nie | 
znajdujemy w rozporządzeniach, ogłoszonych do- | 
tychezas. Istnieją jednak dwie wskazówki po- | 
średnie, pozwalające wyciągvąć wnioski drść 
określone, i 

Po pierwsze, w «Praw. Wiest > wydrukowa:- | 
no zaprzeczenie ministeryum skarbu wiadomości | 
podanej przez gazetę «Słowo», jakoby banzi, bio- 
rące udział w nowej pożyczce, zażądały ustąpie | 
nia jej po cenie niższej, niż obligacye pierwsze- 
go wydania (94%). Ministeryum skarbu oświadcza, | 
że nową pożyczkę «przyjęły banki w cenie nie | 
niższej, lecz nawet wyższej, niż cena pożyczki | 
pierwszej 5% wewnętrzne». Następnie w rozpo: | 
rządzeniu specyalnem ministra skarbu o cenie, | 
po której obligacye nowej pożyczki przyjmowane | 
być mają w zastaw przy dostawach skarbowych, | 
obrachunkach z akcyzą, oraz kaazyach ra «pla- 
ty eelne w ciągu drugiej połowy roku bieżącego, 
0zna0:0no cenę tę na 95%. Należy przypaszczść, 
że właśnie w tej cenie sprzedano obligacye ban- 
kom, które się podjęły realizacyi. 

95 za 100 z uwolnieniem od podatku kupo: 
nowego — to określa istotne rozmiary dochodu z 
nowej pożyczki aa 5'/,%, wraz zaś z amortyza- 
cyą coroczną koszt nowej pożyczki wyniesie 6%; 
opłata to bardzo wysoka z 4% normą wypłat za 
pożyczki nasze przed wojną 1 nawet z pierwszą 
pożyczką na wojnę obeeną, zaciągniętą na rynku 
paryskim w postaci 5% obligacyi skarbu po su- 
mie 98 za 100. 

W okolicznościach jednak, w jakich reulizu- 
jemy. nową pożyczkę, warunki powyższe uznać 
należy za dosyć łagodne. Wojna trwa półtora 
roku—dotychczas pełna niepowodzeń, bez jedne: 
go zwycięstwa. Zamieszki wewnętrzne, to za0- 
s'rzające się, to chwilami przycichające, bynaj - 
mniej jeszcze nie wyrzekły swojego ostatniego 
słowa, i kraj cały znajduje się w stanie choro: 
bliwego podrażnienia. R z)oczęte układy poko. 
jowe mało rokują madziei na na powodzenie. 
Tak się przedstawia strona fastyczna «chwili o- 
bəcnsj. Ma się rozumieć, że jest oną w Wya,- 
kim stopniu nieko zystna dla wielkich operacyi 
kredytowych. Wszystko zakwestyonowane, na 
wszystkiem— pieczęć nieokreśloności, wątpliwcści. 
wszystzo budzi strach, niepewność. 

Ciężka ta atmosfera gęstnie, jeszcze bardziej 
pod naciskiem zgodnej, energicznej, umiejętnie, 
jak się zdaje, kierowanej agitacyi przeciwko na- ' 
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szemu kredytowi państwowemu, agitacyi, prowa- 
dzonej nietylko za granicą, gdzie navi chumani- 
tarni» przyjaciel» -wszelkiemi sposobami starają 
się pozbawić aas środków do prowadzania woj- 
ny, nietylko przez nasze partye skrajne, ' lecz 
także w samej Rosyi przez caly saereg dzieuni- 
ków. (Cadem byłoby, gdyby 1ani w pudobvych 
warunkach zawierali korzystne pożyczki*. 


SENSACYJNA BROSZURA. 


W Berlinie ukazała się broszura polityczna 
p. t. „Przesilenie węgierskie a Hobenzollernowie*, 
której autor, ukryty pod pseudonimem prof. Ju- 
liusza Zsysiga, oświadcza, że Hohenzollerowie 
mają wielką, dziejową misyę d> spełnienia. Po- 
winni oni zburzyć państwo habsb.rskie, osadzić 
księcia swojego rodu na tronie Węger, wskrze- 
sié tradgcye imperyalizmu węgierskigo, zburzyć 
groźną federacyę ludów słowiańskich na grun- 
cie austryackim, dać Węgrom stanowisko wiel- 
ko-mocarstwowe. Jeżeli Hohenzollerowie tego 
nie uczynią, fala panslawizmu zaleje Austryę i 
może povhłoaąć monarchyę pruską: 

Ale nie duść tego. Autor broszury nie po- 
przestaje na przedstawieniu swoich fantazyj po- 
litycznych, lecz daje do zrozumienia, że Wil- 
helm II zastauawia się bardzo poważnie nad 
wyzyskanim przesilenia węgierskiego dla osa- 
dzenia Hohenzollerna na tronie węgierskim, zbu- 
dowania nowych, potężnych, protestanckich Wę- 
gier i „złamznia w tea sposób słowiań:ko-xato- 
lickiej przewagi, która pod berłem Habsburgów 
wzrasta ustawicznie. 

Baron Bai ffy, zapytany przez redaktora „Pe- 
sti Naplo“, co sądzi o tzndencyach broszury, 


(odparł z vburzesiem: „Jeżeli ją napisał niemiec, 
trzebaby go zamknąć w domu waryatów, jeżeli 


węgier, trzebaby go posłać na galery“. 
Pisma pruskie dotychczas milczą niedy- 
skretnie. : ` 


Konstytucya w Czarnogórzu. 


Od dłuższego już czasu krążyły w prasie, 
pogłoski, że ks. Mikołaj, władca Czarnogórza, 
zamierza patryarchalną formę rządów w swoim 
kraju zmienić na konstytucyjną. Obecnie okazu- 
je się, że pogłoska ta nie była plotką. W osta- 
tnim numerze urzędowego organu „Głos Czarno- 


i górza', którego głównym redaktorem i współpra- 


cownikiem jest sam ks. Mikołaj, zjawił się bo- 
wiem manifest konstytucyjny. Sejm czarnogórski 
ma być zwołany już w grudaiu, a lubo w mani-. 
feście nie powiedziano jeszcze, jaki będzie system 
wyborczy, to, zdaniem „Frankfurter Zeitung”, 
wątpić nie można, że czarnogórcy otrzymają pra=- 
wo powszechnego głosowania na podstawach zu- 
pełnego. równouprawnienia. O biernem prawie 
wyborczem i o liczbie posłów nie mówi także ma- 
nifest, ale ponieważ ludność Czarnogórza ani ped 
względem społecznym, ani pod względem ekono- 
micznym nie jest tak uwarstwowioną,. aby znaleźć 
tam można jakąkolwiek podstawę do wyborów 
klasowych, więc niewątpliwie każdy człowiek do- 
rosly.i niepozbawiony . przez sądy kwalikacyi 
obywatelskich « uzyska także prawo do mandatu 
poselskiego, Conajmniej urzędnicy królewscy 0- 
trzymają, „pewne przywilej. Według manifestu 
książęcego skupczynie. czarnogórskiej przyznane 
będzie prawo kontroli budżetowej, ale kontrola 
ta ulegnie prawdopodobnie znacznym ogranicze- 
niom. 

Jednocześnie ogłasza ks. Mikołaj, że nieba: 
wem powoła do życia czarnogórski bank narodo- 
wy lże wypracuje nowe prawo dla zabezpiecze- 
nia swobody prasy. Jak ta swoboda będzie poj- 
mowaną, trudno prziwidzieć, bo władca Czarno- 
góry oświadcza wyraźnie: 

„Każdy będzie miał prawo mówienia praw- 
dy, ale tylko prawdy, bo lud czarnogórski jest 
bardzo wrażliwy i chwyta, gdy go podjudzą, nie 
kij, lecz rewolwer.* í 

Możnaby tu : powtórzyć odwieczne pytanie: 
„Oo jest prawdą?*, ale na razie pytanie to było- 
by w stosunku do czarnogórskiej ustawy pras0- 
wej czysto akademickie, bo dziennik urzędowy, 
redagowany przez ks. Mikołaja osobiscie, jest“ 


dotychczas jedynem pismem peryodycznem w Czar- 
nNogórzu. : RY * PICO 
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Petersburg, 25 sierpnia. Winni wywołania 
zaburzeń wśród włościan i wywołania zamieszek 
w Bałaszowie zostali pociągnięci do odpowie- 
dzialności sądowej. 

Na najpoddańszym raporcie wice-ministra 
spraw wewnętrznych i zarządzającego policyą 
z powoda tych zaburzeń, zaszłych w Bałaszowie 
w dniu 2 im sierpnia, Najjaśniejszy Pan w dniu 
19 ym sierpnia nakreśli': 

„Objawy rewolucyjne nie mogą być dłużej 
cierpiane, ale jedaovześnie nie należy dopusz:zać 
samowoli tłumu“. 

Departament policyi zakomunikował, że 
w końcu maja roku bieżącego w powiatach: 
atkarskim, petrowskim, saratowskim i bałaszów- 
skim gubernii saratowskiej wyniknęły poważne 
zaburzenia włościańskie, które wyraziły się w ma- 
sowych wypasach, w podpalaniach u miejsco- 
wych obywateli ziemskich i napadach na po- 
licyę. Jednocześnie w powiecie atkarskim za- 
częły się strejki robotników wiejskicb, wraz 
z dopuszczaniem się gwałtów nad tymi, którzy 
chcieli pracować, zbiegowiskami w lasach z udzia- 
łem osób, przybyłych z Saratowa, przyczem po: 
wzięto rezolucyę, by nie dozwalać nikomu na 
wydzierżawianie ziemi obywatelskiej za cenę 
droższą nad 10 rubli za dziesięcinę. 

Zastosowane środki przez władze guber- 
nialoe przy pomocy przywołanych wojsk, zapo- 
biegły zabvrzeniom 

W pierwszych dniach czerwea podobne za- 
burzenia wyniknęły we wsi Turkach w powie- 
cie bałaszowskim, przyczem pojawiła się ener- 
giczna propaganda celem skłoriznia włościan, by 
nkładali rezolucye, starające się w ministeryum, 
aby odebrano ziemię obywatelom ziemskim i 
i przeprowadzono radyluy program polityczny. 
Następnie zaburzenia trwały w powiasach: atkar- 
skim, serdobskim i petrowskim, które wyraziły 
się w samowolnych pokosach łąk dworskich i 
podpalaniach majątków. 

Dla oddziaływania na włeświen, aby zaprze- 
stali tego, gubernator przedsięwziął objazd miej- 
scowcś.i, ogarniętych zaburzeniami. Zaburzenia 
te przy pomocy wojska były uśmierzone, a win- 
ni pociągnięci do odpowiedzialności sądowej, 
Wkrótce w owej miejscowości zaburzenia zaczęły 
się wznawiać. 

Z powodu niespokejnego położenia w po- 
wiatach bałaszowskim i atkarskim, gubernator 
saratowski wyjechał z kozakami na miejsce za 
berccń, przy których pomocy porządek przy- 
wrócono, a zrabowane zboże przez włościan 
zwrócono właś icielom, przyczem stwierdzono, 
że uprowadzania koni z pól obywatelskich do- 
konywały całe wioski, gdzie w każdej była gru- 
pa buntowników, oddziaływających na innych 
groźbami i gwałtami. 

Aresztowano 75 osób, z których najbardziej 
wionych gubernator poleci osadzić w areszcie 
na czas od jedneg» miesiąca do trzech, resztę 
ześ po upływie dwóch tygodni uwolniono. Spra 
wę o zaburzenia oddano sędziemu śledczemu. 

Zaburzenia, które wyniknęły w powiecie 
bałeszowskim, zsgreżały bardzo szerokiemi roz- 
miarami, lecz szybkie i stanowcze krcki władzy 
zapobiegły mcżneści powszechnego rabunku wła- 
gmości obywatelskiej w powiecie, na co liczyli 
złoczyńcy, którzy w celu niedopuszczenia guber: 
natora. Stołypina na miejsce zaburzeń, przy 
wjeździe jego do powiatu w bliskości wsi Tru- 
betczyny urządzli zasadzkę i dali do niego dwa 
strzały. Następnie zaś, gdy gubernator wyszedł 
z powozm i ppbegł w kierunku strzałów, dano 
do niego jeszcze jeden strzał. Aresztować win- 
nych nie udało się, gdyż zdążyli się óni ukryć. 
Nicnadługo przed tym wypadkiem we wsi Tru- 
betczynie dokonano napadu na uriadnika poli- 
cvjnego, zbierającego wiadomości o podpaleniu. 
Gay nazajutrz przyjechał miejscowy isprawnik, 
ayy aresztować winnych tlam napadł na niego, 
przyczem główne buntownicy byli aresztowani 
przez drrg:rów, z których dwóch otrzymało u- 
derżenia kamieniami, 

Następnie idzie opis wypadku z lekarzami 
w mieście Bałaszowie, zgodny z deniesieniem 
gubernatora Baratowskiego. 


ROZWÓJ — Sobota, dnia 26 sierpnia 1905 z. 
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Petersburg, 25 sierpńir. Rada medyczna u: 
znała, że publiczne seansy fakirów indyjskich, 
jako oparte na zastosowaniu bypnozy i ancstę 
zyi, nie powinny być zezwalane. 

W granicach państwa od du'a 3 maja wy- 
padku cholery nie było. W lipcu stwierdzcno 14 
wypadków epidemicznej drętwicy karku. 

Qysterbay, 25 sierpnia. Prezydent Roose- 
vəlt zwróci się z przedstawieniami swojemi w 
sprawie zawarcia pokoju wprost do Petersburga 
i Tokio. Uwiadomł on o ten pełnomocników obu 
stron. 

Nowy York, 25 sierpnia. <New York Times“ 
atrzymuje, iż żądanie japońskie co do zwrotu ko- 
sztów wojennych może wywołać pytanie, czy 
Japonia może z puńktu widzenia prawa i mo- 
ralncś i domegać się zwrotu strat, poniesiony: h 
przy zawojowaniu obeych terytoryów. Przykład 
Francyi i Nemiec nie powinien stanowić prece- 
densu. Jəżeli Japonia ceni opinię świata, nie 
może opierać się przy swoich żądaniach. 

Godziadań, 25 sierpnia. Z Mamakaju przybyła 
do Gociadanu deputacya, złożona z urzędników 
chińskich, z wyrażeniem wdzięczności komendau 
towi Krylence, dzięki któremu ludność chińska 
powróciła do wsi i zaczęła obrabiać pola. Kry- 
lenko czuwzł, aby nie dopuszczano się gwałtów 
względem chińczyków, był sprawiedliwym po- 
średnikiem przy zapłacie za spasione pola i zrą 
bane drzewa. 

Władywostok, 25 sierpnia. Życie w twier- 
dzy biegnie trybem normalnym. Gotowość do 
boju znakomita. 

Białogród, 25 sierpnia. Krążą pogłoski, że 
rząd ma zamiar powołać do Białogrodu b. posła 
serbskiego Miatowicza, zamieszkałego w Londy- 
nie, ahy postarać się o wznowienie stosunków 
dyplomatycznych Serbii z Wielką Brytanią. 

Teheran, 25 sierpnia. Kapcy poładniowych 
prowincyi Persyi skarżą się, że uciska ich mo- 
nopol banku angielskiego. 

Rząd prowadzi rokowania o nabycie dwóch 
kanonierek, dla wytępienia kontrabandy w za- 
toce perskiej. 

Kijów, 25 sierpnia. Ogłoszenie aktu o Da- 
mie państwowej postanowiono upamiętnić przez 
otwarcie dwóch szkół. 

Kostroma, 25 sierpnia. Dziś stały się obo- 
wiązujące przepisy, które wydała rada miejska, 
ograniczając handel w dni świąt c ine do kwan- 
dransa, poczynając od g. 12 w południe. 

Odesa, 25 sierpnia. Dziś wznowiono komu 
nikacyę kolejową po estakadzie portowej. 

Ministeryum komunikacyi zezwoliło na o- 
twarcie w Odesie karsów pocztowo-telegraficz- 
mych dla kobiet. Osoby, kończące kurs, będą 
miały prawo wstąpienia na slużbę rządową. 

Osobna komisya miejska, opracowująca środ- 
ki polepszenia stanu finansowego Odesy, uzrała 
za konieczne wprowadzenie nowych podatkó”, 
obciążających przeważnie bogatsze klasy lud- 
n Sci. 


DZIENNE. 


Petersburg. 26 sierpnia. Dzpartament p li- 
cyi komunikuje: Ruch społeczny wśród łotyszów 
w kraju Nacbaltyckim wzmocniony, szczególniej 
w ostatniej ćwierci zeszłego stulecia do chwili 
obecnej miał prawie wyłącznie charakter eko- 
nom czny i ograniczał się dążnością nabycia 
przez ludność łotyską praw w dziedzin'e miej 
scowego samorządr. 

Pceząwszy Od roku 1903 w tej walce poko- 
jowej zaczęła przyjmować otwarcie udział zir- 
ganizowana w ósmym dziesiątku zeszłego wieku 
partya łotyska socyal demokratyczna, z którą 
jednocześnie, chociaż niezależnie od niej, wystą - 
piła ze swo.ą szkodliwą działalnością, Organiza- 
cya socyalno rewolucyjna, mianująca się związ 
kiem robotników łotyskich. 

Pod wpływem energicznej agitacyj, prowa- 
dzonej przez przewodników ugrupowań  partyj- 
nych, pośród miejskiej i wiejskiej ludacści robo- 
czej ruch społeczny w kraju Nadbaltyckim za- 
czął przybierać w czasach ostatnich w wielu 
wypadkach wyraźnie rewolucyjny, a częstokroć 
otwarcie anarch' styczny charakter; tracąc zna- 
czeuie normalnego zjawiska społecznego, za- 
micnił się w rieopanowane zburzenie wszystkich 
podstaw życia spcłecznego i państwowego, zwią- 
zane z zupełaem zapoznaniem religii, życia ludz- | 
kiego i własucści prywatnej. Nawet 
osobista, głoszona jato ostateczny cel wszyst- 
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kich dążeń rewolucyjnych, w praktyce n'e zor 
stała nznaną przez przywódców tago ruchu. 

Ponieważ rozrasiaui? się tak rejnującej dzia- 
łalności, sprowadzającej bankru:two i upadek: 
dobrobytu całego kraju, tłómaczy się w znacz: 
nym stopniu systematycznem t.roryzowaniem: 
Mż cry ludności miejscow:i przez agitato- 
rów. 

Przy pomocy  prożlamacyi i nielegalaych 
wydawnictw, nawet wydawanej d) chwili ostat- 
niej w Petersburgu w języku łctyskim gazety 
„Petersba-ga S'uyizer*, pośród większości lud- 
ności prowzdzi się energiczna przeciwrządowa 
agitacya, czem podtrzymuje się bierne zachowa- 
nie się luda wobe? działalnoś si rewolucyonistów. 
Ze szczezólniejszą wydajnością zaczął się obja- 
wiać ruch rewolucyjsy w pierwszych miesiącach 
roku bieżącego. 

Z początku wyraził się on w szeregu btz- 
robeci po fabrykach i w warsztatach kolejowych, 
oraz wśród robotaików portowych m. Ryg’, Wal- 
ka, Libawy, Mitawy i Windawy. Żądania strej- 
kujących bywały częściowo zadowolone. Taka 
jednakże powoln¿ść n'e przeszkadzała d; wzno- 
wienia zmowy i bezroboci, powra:ających ze spe- 
cyalnej kolei po fabrykach i zakładach przemy- 
słowych, wyrabiających obstalunki skarbowe na 
potrzeby fl ty i armii. Towarzyszyły ım rozruchy 
na ulicach wraz z dzmostracyami charakteru re- 
wolucyjnego. 

W jaki sposób twcrzyły się zbiegow ska 
w celu manifestacyi przeciw rządowi, wyjaśnia 
się ze skargi obywatela miejscowego, podanej ra. 
imię ministra spraw wewrętrznych. 

Kronsztadt, 26 sierpnia. Dziś przybyły ta: 
zbudowane z ofiar ludowycb krążowniki torpe- 
dowe: «Emir Bucharski> i «Fin». 

Libawa, 26 sierpnia. Morski sąd wojenny: 
w sprawie 137 szeregowców portu Cesarza Ale- 
ksandra III rezolucyą z dnia 24 b. m, skazał 
8 ludzi na rozstrzelanie, 19 na ciężkie roboty, 
4 do lat 10, jednego do batalionu karnego na 8: 
lata, 2 na więzienie, 27 na areszt surowy, po- 
zostałych uniewinnił. Sąd postanowił wyjednać 
u ministra marynarki zamianę kary śmierci na. 
roboty ciężkie na lat 15. 

Portsmouth, 26 sierpnia. Donoszą, że Naj- 
jaśniejszy Pan odrzucił propozycyę Japonii eo do 
wyłączenia punktu o kontrybucyi z warunkiem,. 
aby Rosya wykupiła północną część Sackhalinu. 

Kompetentny japoński mąż stanu cświadczył,. 
że propozycye japońskie, przedstawione w środę, 
nie stanowią minimum żądań Japonii. Możli- 
we są dalsza ustępstwa. Profesor Martens odłu- 
żył wyjazd do Europy. 

Paryż, 26 sierpnia. D) gazety „Temps“ te- 
legrzfują z Karlshadu: Witte po ukońszeniu ro— 
kowań pokojowych leczyć sę będzie wodami. 
karlsbadzkiemi przez trzy tygodnie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyt centralnej K. E. E 


ph pe s 
Sy B 3 á È 
d.| Ad, |dx 2 4 
Data. 85% oʻ SE S.E Uwagi. 
aes EM = Zg 
a |R_ |E e 


Z dnia 25/VIII: 
25/VIII 1 pp.| 741.8 |+-17.6| 61 | PA WO | Temperatura 


$ max.+18.6? C. 

25/V I1 9 w.| 7422 +13.8 | 92 | Pd0 Tohiporatara 

26/VIII 7 r. | 741.5 |-+13.0| 87 | PA WO |min.+-12.40 C. 
Opadu 0.3 


Od Administracyi „Rozwoju ”. 


Prosimy uprzejmie szanownych naszych: 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają: 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 


Wystawa Sztuk PIĘKNYCH: 


Piotrkowska 16. 


300 plócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968— du 


3% 189 


Ea 


: } I 
Ogłoszenie. 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej niniejszem podaje do wia- 
domości publicznej, że dla pątników, maących zamiar udać się co Czę- 
stochowy na cdpust Narodzenia Najświętszej Maryi Panny 25 sierpnia 
(8 września) r. b. będzie wysłany pociąg nadzwyczajny z wagonami IV 
klasy, rodlug następującego rozkładu: 
do Częstochowy: wyjazd ze st. Łódź-F. o godzinie | minut 25 w nocy 
z 25 sierpnia (7 września) na 26 sierpnia (8 września), 
przyjazd do Częstochowy o godzinie 7 minut 45 rano 
w dniu 26 sierpnia (8 września). 
z powrotem: wyjazd ze st. Częs'ochowa o godzinie 3 minut 30 w nocy 
i z 28 sierpnia (10 września) na 29 sierpnia (11 września), 
przyjazd do Łodzi o godzinie 9 minut 50 rano w d iu 
29 serpnia (11 września). 

Przejazd odbędzie się bez przesiadania się w Koluszkach. Cena po- 
jedyńczego biletu do Częstochowy i z powrotem dla dorosłej csoby rubli 2, 
dla dzieci zaś od lat 5 do 10 kopiejek 50 Na przejazd będą wydawane 
specyalne bilety powrotne. Sprzedaż biletów odbywać się będzie na 
dworcu st. Łódź F. 23, 24, 25 sierpnia (5, 6, 7 wiześnia) od godziny 9 
rano do godz. 4 po południn i 26 sierpnia (8 września) przed odejściem 
pociągu. Na pociąg nadzwyczajny może być wydane nie więcej nad 1,200 
biletów. Należność za bilety sprzedane i nie zużytkowane zwracaną nie 
będzie. ś 3 1143-1 


Na iV-klasowej pensyi żeńskiej z klasa wstępną 


J u T . s ki s 
aniny tymIENIELKIEJ, 

ul. Średnia M 23. 
zapisy uczenie do wszystkich IV-ch klas craz 3-ch oddziałów klasy wstępnej 
przyjmuje się codziennie od godziny 10:ej do 12-ej i od 3ej do 6 ej popoł. 
lekcya rozpoczęte. W klasie IV ej nauka slójdu i konwersacya francuska. 
Przyjmuje się dzieci od lat 6 iu. 1142—9 1 


Ogłoszenie. 
Zarząd drogi Żelaznej -Fabryczno-Lódzkiej 

podaje do wiadomości publicznej, że pociągi 

komunikacyi podmiejskiej Nr. 23 i 24 będą 


kursowaly włącznie do «nia 2 (15) września 


r. b., pociąg zaś Nr 22 będzie uruchomiony 
dodatkowo dnia 21, 26 i 28 sierpnia (3, 8 i 
10 września r. b.). 

ZARZYCKIEJ 


MARYI 
Mikołajewska Mo 25, 


SZKOŁA OGÓLNA. Zapis dzieci od dnia ¿8 go sierpnia r. b. codziennie od go- 
dziny 9—2 i od 4—7 po południu. 
SZKOŁA FROEBLOWSKA jak poprzednio przymuje dzieci od lat 4-ch. Zajęcia 


w ogrodzie. 
KURSA DLA FREBLANEK i BON. Nauki freblowskie. Hygiena. Slójd peda- 
gogiczny. Gimnastyka. Lekcye 1 września. 1102—4—1 
ŚWIADECTWA POŚWIADCZONE PRZEZ RZĄD. 


Dom Bankierski 


Maurycy Nelken i S-ka 
4 Piotrkowska 78, 
Przyjmuje zapisy i 10% wnioski członków Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców. 996-10 
po A OO AL O MY STOWCÓW. 996710 


"os roide Inowłódz. 


Eea, as 
1 
Ryby zarybkowe. Pojedyncze pokoje umeblowane. 
) PSTRĄGI: Restauracya, całkowite utrzymanie. 
pstrągi tęczowe Wiadomość: Zielona.11, lub na miejscu. 


pstrągi strumieniowe, j 1096—6 —2 
nu as 


KARM M. Zieliński 


DŁUGA % 21, 

sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148: 86 


Pokój 


dla I lub 2 kawalerów 

l z oddzielnem wejściem, z eałodziennem 
ı utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
domość ul, Dzielna 40 m. 1. 1043—d- 9 


1144-1 


| 


sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 


1005-52-3 


2) Okunio-pstrąc; | 
3) Złota Orfa (Idus helanotus): | dwokat 
4) Karpie, odmiany szybko rosnące | 


Cenniki franco. ! 4143 
| przyjmuje 


Wszkole prywatnej męskiej 
d. Radwańskiego | 


Cegielniana 11; 
rok szkolny zaczyna się d. 21 sierpnia r. 
b. Przyjmu”e się chłopców od lat 7 względ- ' 
nie 6'/4 Przy szkole 


Kursy wieczorowe 
«d!a dorcslych. 1080- 9—5 


-~ 


ROZWÓJ. — Sobota, 


dnia 26 serrnia 1905 r. 


Otwieram 


staneję dla Uczniów 


| zapewrisjąc im prawdziwie macierzynską 
opiekę. Mixcłajewska 3 35 m.11. 1121-6-2 
na ka- 


Folwark =: 


sprzedam lub wydzierżawię na przystęp- 
nych warunkach z całą kresteneyą. Bliż- 
sza wiadomość w Administracyi „Rozwo- 
ju”. 1124—3 -2 


sześcio- 
włókowy 
zamienię 


Lokale do wynajęcia 
od 1 października r. b. lub zaraz 4 i5 
pokoi z kuchnią i wszystkiemi wygodami 
na rogu Głównej i Widzeaskiej nr. 51, a 
także na ul. Nawrot nr. 72 dwa pokoje 
z kuchnią i 3 pokoje z kuchnią i wszyst- 
kiemi wygodami. Wiadomość na miejscu 


ł 


| 


lub u p. F. Wagnera, Nawrot 53. 1111'3'3 , 


Potrzebne mieszkanie, | 


przystanku tramwajowego. 
Oferty w „Rozwoju“ sub J. 
8. 1182 3-2 


Zaginął wyżel 
maści bronzowej z białem, przycięty o- 
gon, przy obroży blaszka z nr. 455. Ła* 
skawy znalazca raczy odprowadzić go, 
za nagrodą, va ul. Wólczańską nr. 37 do 
apteki, 1139-3—2 


Pensja V kasowa 


TEOFILI SCHMIDI 


| Pasaż Meye a Ne 10. 


Lekcye rozpoczną się dla klas przy- 
gotowawczych i Iej 16-go sierpnia, dla 
klas 2, 3 i 4ej 1-go września. 

Zapis uczenie odbywa się codziennie 


od 10 do 4 ej. Przyjmują się dzieci od 
lat 6-iu. 1063— 6—4 
Istniejący w Pabianicach przez dłu- 


gi szereg lat 


sklep rzeżnicki 


w dobrym punkcie połcźony, 
września do wynajęcia. 
Md. Lehmanua w Pabianicach. 


Wiadomość u p. 
1106-3 3 


Przyjmuję sadrabianie pańczach.. 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętra. 


Drob 
robne ogłoszenia. 
AA) Foszukue ueznia Z dwuklssowem 
L wykształceniem, chrześcianina, na 
praktykę do składu aptecznego, oraz 
drogisty na zastępstwo. Piotrkowska’ 284. 
ZET, 1363 3.8 
Nauczycielka niemka ze świadecz 

* twem, posiadająca doskonale r. boty 


reczne, potrzebna. Oferty składać w Adm. 
„Rozwoju* pod lit. L. R. 1262 6' 2 


A skanas p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Šprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1367-3-3 


- 


s W 


Q 7oviek w sile wieku, 
polski i rosyjski, 


9 


wa mieszkania po jednym pokoju z 
kuchnią. Staro-Zarzewska 45. 1260'6'4 


pors okazya. Wyprzedaję garnitury, 


spodnie, małe ubranka, szafę s*lepo- 
wą. bufet i lustro z powodu wyjazdu. 
Główna 8. 1391 — bę 
DJe bon polek i niemek z dobremi świa- 
-> dectwami poleca korzys ne prsady 
Biuro nauczyelslssie Rościszewskiej, ul. 
Piotrkowska 90. _ 1398—2—1 
Fortepian piękny Małeckiego, 340 rubli. 
Konstautynowską 5, stróż wskaże. 
1344-2852 
Mra człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim 1 rosyjskim. Esi 


w Administracyi „Rozwoju“ pod B. 
M. I. 172—d— 
N auczycielki patentowane,  freblanki, 


bony różnych narodowości na miejsca 
stałe i godziny poleca Biuro Rościszew - 
skiej, Piotrkowska 90. 1387- 2—2 


są niewłaściwe. 


1358 3—3 


; poó) frontowy, słoneczny, przy rodzi- 


3 pokoje z wygodami, blizko | 


nie, z oddzielnem wejściem, do wyna- 

jęcia zaraz. Milsza 33, stróż wskaże. 
rec hl 1397 -3pśl 
potrzebny uczeń do felczera z odpowie- 
dnią kwalifikacyą naukową, inteli- 
gęntny, z dobrej rodziny. Wiadomość ul. 
Składowa róg Skwerowej M 1!. 1361:33 
pP trzebny uczeń do zakładu mechani- 
cznego. Piotrkowska nr. 64. 1285 2-2 
pokój z kuchnią, od 1 go października, 
do wynajęcia (wodociąg i zlew). Ulica 

8 


Średnia X 58. 1858—3—3 


potrzebny modelarz do Tabolskiego. 
Wólczanska 110. 1393—3—1 
Sklep AE TRA ej Jny do sprze- 
dania. Wiadomość: Cegielniana Ne 86. 

2 1572-3 -.2 

Sklep spożywczy do sprzedania. Wi- 
dzewska nr. 78. 1392—3 -1 


S/!róża porządnego, bezdzietnego, obe- - 


znan go z motorem, potrzebą od 1-go 
września na ulicę Cegielnianą nr. 9. 
1383—3 2 
S!usarz i pomoenik kowalski potrzebni 
zaraz. Długa 105. 1396- 2—1 
anio do wynajęcia wspólny pokój pr 
Uh małżeństwie. Wiadomośi 
ulica, Konstantynowska X 41 m. 13 I pię- 


tro. 1246—d-11 
j W sPétlokatorki poaka do dwóch 

pokoi. Mam fortepian. Widzewska 
| 104 mieszk, 31. 1250—3sw2 


powodu wyjazdu do sprzedania pies 


| PE aha aai Główna % 51 stróż wskaże. 


jest od 1 * 


Zu ł 
ł Józefa 
znający język ; 
ragnie przyjąć ja - 


kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- ' 


| ka“ w „Rozwoju“. _  127—d—11 
| pentysta Dreisenstock, ul. Piotrkowska 


nr. 89, powrócił z zagranicy. 1376-22 


om do sprzedania w Nowych -Choj- 


nach. Bliższa wiadomość Staro:Za- 
rzewską nr, 13 u Jana Szczepańskiego. 


1398—3 2 , 


De sprzedania plac 20,000 łokci kwa - 
dratowych. Wiadomość u W-go Igna- 

cego Wawrzeckiego w Zduńskiej Woli. 
1870 3—8 


„SAL SONY E 
Zesinat paszport na imię Józefa Flora, 
"wydany z magistratu m. Łodzi. 136633 
Zginęła karta pobytu na imię Antonie- 
go Szymkiewicz*, wydana z gminy 
Radogoszcz 1378—3—2 
Zegiał paszport na imię Leonora Ow- 
czarek, wydany z gminy Gospodarz. 
| __ 1882—3-2 
Zegina? paszport na imię CY Cze- 
kalskiej, wydany z gminy Dłutów. 
1386—3-2 


Zena paszport na imię Franciszka 


Szymczaka, wydany z gminy Szadek. 
1400-3 1 
Zsginał paszport, wydany na imię Wła- 
dysława Buncler, wydany z gminy 

Błaszki, guberni i powiatu kaliskiego. 
, 1362—3-2 
ZY dwa paszporty, wydane w Ła- 
sku, na imię Mateusza i Józefa Kawe= 
ckich 1390-3-1 


aginął paszport, wydany z gminy Oża- 
Vk d na imię Chaima Dawida Adlera 
__1389—3-1 
Zsiga karta od paszportu, wydana 
Z fabryki Poznańskiego na imię Petro: 
neli Janickiej. 1395—1 
aszport na imię Walentego 
ubiaks, wydany z m Łodzi. 
-s _ _139t=3-1 
Zesiat paszport na imię Józefa Ponie- 
dzie!skiego, wydany z gminy Czerń 
1399—3-1 


Zsgineły 3 paszporty i metryka, 1-Szy 

na imię Sury Myszkowicz, 2 gi na imię 
Bedymena Targensona i metryka na imię 
Fajge Machwe Targensona, wydade z m. 
Łodzi, 3-ci na imię Lejbusia Nagiel, wy- 


dany z Radomia. 1309—3—83 
Zginęła kobieta, mająca lat 60, Roza- 

lia Ludwik. Ktoby wiedział, 0 niej, 
niech odprowadzi ją na nl. Lipową nr. 45 
do Jenczke. a. 1384—1 


i 
UBU 


10 


STAN RACHUNKÓW 


ROZWÓJ. — Sobcta, dnia 26 sierpnia 1905 r. 


Banku Handlowego 


w ŁODZI 
po dzień 31 lipca 1906 r. 


Stan czynny: 


1. Kasa gotowizną 
2. Rachunek warunkowy 
Państwa. 


w Banku 


3. Specyalny ruch. bież. w Banku Pañ- 
stwa 

4, Skup weksli, opatrzonych najmniej 
2 podpisumi 


5. Papiery publiczne, własne: 
a) państwowe i przez rząd poręczone 
b) przez rząd nieporęczene: 
1. listy zastawne 
2. akcye i ndziały 
6. Papiery publiczne kapitału zapaso- 
wego: 
państwowe i przez rząd poręczone: 
7. Pożyczki na zastaw: 
a) papierów państwowych 
b) listów żastawnych i akeyi 
6. Specyalne rachnnki bieżące, 
pieczone: 
a) papierani państwowemi 
b) listami zas uwnemi i akcyami 
9. Korespor de: ci: 
I. Pozostałość na ich rachunkach (loro) 
A. Należności zabezyieczo e 
a) papierami państwoweni 
b) listami zastawnemi I akcyami 
c) wekslami z 2-ma podpisami 
d) towarami 
B. Należności do dyspozycyi Banku: 
IT., Pozostałość na rachunkach Banku 
(Nostro): 
1. sumy do dyspozytyi Banku 
2. weksle do inkasa 
10. Rachunek z oddziałami B nku 
11. Traty i weksle w zagran. walncie 
12. Nieruchomości w Łodzi, Warszawie, 
Lublinie, Radomia i Kielcach. 
13. Weksle protestowane 
14. Ruchomości i koszty urządzenia 
15. Sumy przechodnie *) 
16. Wydażki bieżące 
17. Wydatki zwrotne 


zabez- 


*) W tej liczbie weksli do inkasa 


Stan bierny: 


1. Kapitał zakładowy 
20,000 akeyi I = IV «m. 

2. Kapitał żapasowy. 

2a Kapitał rapasowy speeyalny 

3. Kapitał zapasowy dywidendowy 

4. Rachnnek zysków i strat 

5. Niepodniesiona dywidenda 

6. Rachunki przekazowe: 

a) za okazaniem 
b) za wymówieniem 

7. Wkłady procentowe: 
a) terminowe 
b) hezterminowe 

8. Korespondenci: 

a) Pozostałość na ich rachunkach (loro): 
1. sumy, należne od Banku 
2. Weksle do inkasa 

b) Pozostałość na rachnnkach Ban- 
ku (nostro): 

Sumy, należne od Banku 

9. Dług oddziałów w Centralnej In- 
stytucyi 

10. Redyskontowane weksle w Banku 
Państwa 

11. Procenty i prowizya. 

12. Sumy przechodnie 

13. Zabezpieczenie specyaluego rachun. 
bież. w Banku Państwa 


Depozyty na przechowanin 


Łódź, 
1) Nominalna wartość akcyi rb. 250. 
2) Zarząd znajduje się w Łodzi. 


Łódź 
378,911.83 


141,838 56 
304 739.37 
3 208,110.94 
60,279.42 


17,584.97 
69,8:8.91 


2,215,569 20 


41,887.29 
212,498.10 


857 07 ' 49 
4 2W,977.27 
494,555.18 
1,237,917.99 


480,528 13 
221,760 

4 656,261.89 
28 1,309.54 


405,000. — 
32,699.90 
2.460.— 
1,089,618.50 
98,531.24 

4 761.30 


20 21744 8.12 


m z 
e 


860,681.23 


Łódż 


5,001,000.— 
2,500,000.— 
50,000 — 
40,000.— 

6 235 73 


6,042. — 


4 662,305.65 ` 


876,5759 


930 837.73 
187,42'.52 


3,500,880.65 
89.200. — 


1,100,674.12 


183,303.82 
284,560.14 
509,36 . 40 


= 804.739.37 
PRO Wa SOA 
20,277,417% 12 


16 000,899.73 


Oddziały 
287,607.96 


155,017.36 


6.803,683.82 
182,014 45 


242,311.62 
1,308 — 


1,870.—=- 
3,875— 


10',973 16 
655,126.40 


18,686 42 
172,492.23 

1 :28,437.79 
134,013.24 
1,005,917.52 


93 588 62 
180,250.— 


21 998.24 


11,185 50 
. 8.048.96 
631,413 59 
127,336 73 
2,323 32 


re S 
12,126,465 93 
z 


222,490.68 


Oddziały 


1,428,022,2Ł 
949,882.17 


267,250.78 
193,828.86 


1,735,382.32 
262,610.80 


146,001.28 
4,425,363.43 


751,263 47 
393,517 28 
1,673,381.3) 


A 
17,126,466.93 
mi z 


8,611,867 67 


dnia 31 lipca 1905 roku 


3) Miejsca i instytucye, które uskuteczniają wypłatę dywidendy: 
a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lublinie, 


Radomiu i Kielcach. 


b) Wołżabsko-Kamski Bank Handlowy w 5$.-Petersburgu. 


470 klasowa Szkoła Handlowa 


Stowarzyszenia wzajemnej pomocy pracowników handlowych 
m. Łodzi (ulica Długa nr. 45). 


Egzaminy rozpoczną się 17 (80) sierpnia, 
Podania przyjmują się codziennie, oprócz świąt, od go- 


dziny ll-ej do l-ej po południu, 


Razem 
616 419 79 


299,88 92 
801,759.37 


10,003,791.76 


573,207.57 


— w wWW W 


2,245,569 20 


| 11,746,— 
Í 1 


) 1,111,484.95 


9,912,193.18 


GLOW 


4,656,264.69 
302 307.78 


405,000.— 
43,885.40 
10,508.96 

1,670,927.09 

225,867.97 

71,084.62 


Sree 
32,403,944,.05 
ve: 


583,071.91 


Razem 


5,000,000. — 
2,500,000.— 
50,000. — 
40,000.— 
6.235.738 
6,022, — 


| 9,426 431.94 


| 


6,914,699.17 


wyw Mm 


4,425 368.43 


939,627.29 
678,077.42 
2,082,742 70 


804,759.37 


32,403.94 1.05 


23,612,767 40 


686 
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SAAN 


; Dla panów od 8—11 r. 


paea I w 
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APO 
paz 


Kuursy handlowe 


"ww i © «©. 4PH” HR <> 
przy Stowarzyszeniu wzaj. pomocy prąc. handlowych 
m. Łodzi (ulica Długa 45). 


Informacje i podania— codziennie, prócz świąt, od godz. 7'/, do 91/4 wiecz. 1:07-5 2: 


ww WPG a d 


SPACEROWA ŝi, 


A ts kojo iaoa M, Zjelińskiej * 


I 
4 
4 


Przy szkole pracownia. 


g~ Krój bielizny systemem wiedeńskim. g 
Geny i warunki bardzo przystępne. 


przyjmuje zapisy uczenie na alot kursy, po ukonczeniu których, ucze- 
nice otrzymują Patenty z cechu. 


» 


Sulcnie—olcrycia. 


WWBWWWWWWW WWW 
Jest do wynajęcia każdego czasu 


letnie mieszkanie 


w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
„Rozwoju“. 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe I skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mú 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
t od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 0-25 | 
W niedziele I święta od 9—12 i od 3—. 


Piotrkowska Je 108 m. u 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—6} wiecz. 
~Ar- 6 


Dr. |. KRUKOWSKI 


powrócił. 
Woki wewnętrzne i dziecięce. 
rzyjmuje codziennie 
do 11-ej rano i od 4—6 popoł. 


Piotrkowska 88.10:9-2015 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszuy 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

„w, niedziele i święta od 9-do 11 rano. 


Piotrkowska M 87. 


D: A. STEINBERG 


Benedykta nr. 3 


POWRÓCIŁ. 13844 


Dr. E. Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 


OPAC 14, 
od 11—1 4—8. 246—r—67 


Dr. Miliglstagdi 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 


Piotrkowskiej Mè 200. 


Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—6*/4 PP- 


z pięknym parkiem r ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 


637—d 6% 


Dr. T. Kolie 


Akuszerya. 


Choroby wewnętrzne. 
8—11 r. i 3—5 
Nowy Rynek Aż 5. 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami we- 
nerycznemi i skórnemi 8-10 5-7!/3 


PIOTRKOWSKA 130.  1013—d-5 


Dr. L. PRZEOBORSKI 


przeprowadził się na 

ulicę WSCHODNIĄ Ne 69 
róg Dzie'nej i 

„gardła, 


p. 
959-15-14 


przyjmuje z ch>robami kı tani, 


„nosa i uszu, 9 do 1l-ej przed poł. i od 


—7 popoł. 


Br. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4 —8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. 9'/—1 pop. 


Dr, Abutin, pić 


Choroby skórne i weneryczne. 
Krótka nr. 9. 


Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu. 
od 6—8, panie od 5 6. W niedziele od 


8'h—1'/, r. 1 od 24—4'/, pop- 345-13% 


KOBIETA-LEKARZ 


Dr. Ewenja ZELIGODN 


wyjechała. 10967163: 


Lakład 
zegar mistrzowski 


i. DRECKEGO 


przeniesiono na ul. 


i Piotrkowską JE 145. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy.. 
1029—d- 214: 


1072 60-2 


X% 189 
T menman 
W. moim zakładzie naukowym | 
zapisy kandydatek odbywaja się ccdziennie od godz. 9-ej do 12-ej. 


Lekcye rozpoczynaja się 21 sierpnia. 
Przyjmuje się kandydatki db klas wstępnych I i II. 


Eai LUCYNA SIENNICKA. 
W szkala 3-klasowej handlowej żeńskiej 


(. WASZCZYŃSKIEJ | 


Zawadzka nr. 9. 


dla nowych kandydatek na rok 1905/6 
Lekcye — 2 września. 


——— 


zaczną się | 


egzaminy wstępne 
D cierpi 1097—6-3 | 


29 sierpnia r. b. 


time „Ogród Lipowy* 


Mikołajewska 40. 
W niedzielę, dnia 27 sierpnia 1905 r. | 


WIELKI KONCERT | 


Kwartetu salonowego G. A. Tesznera, jednocześnie występ ulubio- 
nych duecistów tenora i barytona b ci Beriny. 


BENEFIS 


znanego solisty-wiolonczelisty i dyrektora kwartetu, pana 
. . "Meswuan€HT”ZRe 
Początek o godz. 6-ej po południu. 
Wejccie I5 kop. Dzieci do 10 Jat bezpłatnie. 1131—2-2 
PROGRAM i 
III. | 
1..Przypływ i odpływ“, marsz. Teszner. 10. Skandynawski marsz Teszner. | 
2. Rakoczy, uwertura Keler-Bela. 11. „Uułopipocta*, uwertua Suppé. | 
3. „Złoty Ul”, wale Teszn r. 1:. Wale słowików, ua flet _ Mollenhauer. 
4, Polonez z „Hrabiny* na wio: 13. „Chanson orientale*, na wio- 
lonczelę Moniuszki. lonczelę Teszner. | 
5. Potpourri zop „Fau t* Gounod. 14. Potpourri z op. „Trovatcre“ Verdi. | 
JI lv. | 
6. Uwertura z op. „Marta* Flutow. 15 Arya z kurantami Mcniuszko. 
7 „Idealna miłość*, intermezzo Teszner. 16. „Świętojanskie robaczki“ Lincke, 
8. Wianki polskie zebr. Teszner. 17. Kapsodya węgierska, na l 
9. Koncert A moll na wiolon- wiolonczelę Piatti. 
czelę: a) Allegro mode- 18. „Mój geniusz*, polka france. Teszner. 
rato, b) Cantabile Golterman 19. Marsz węgierski Honay. 


Pensya żeńska 4-klasowa 


z 3-ma oddziałami przygotowawczymi 


Anieli Rothert 


1128—6—3 ulica Nowo-Fpacerowa Rè 29. 


Lekcye rozpoczęły się. Zapis uczenie codziennie od godz. 9—li od 4—5. 


| 

| 

` L 

JEM « ic unebww « 


| Towarzystwo Cyklistów 
„Union“ 


w niedzielę, dnia 14 (27) sierpnia 1905 roku, urządza 


Wielkie Nadzwyczajne Wyscig 


z udziałem pierwszorzędnych znakomitych jeżdżców. 


Początek o godzinie 24 po południw. 

Miejsce numerowane 80 kop., wejście 30 kop. 
Dzieci płacą połowę. i 

Przedwcześnie bilety nabywać można w. księgarni: 


Reinholda Horna, Piotrkowska 147, 
Po ukończeniu wyścigów wejście do ogrodu 25 i 10 kop. 1135'2:2 


"0 ERY AZ AE LT aE E | 
Progimnazyum realne J. GRACZYKA 


Piotrkowska 121 
zawiadamia, że zapowiedziane progimnazyum klasyczne będzie 
«otwarte w końcu maja 1906 roku. 
Zapisy uczniów do progimnazyum realnego przyjmuje codziennie od 
Lekcye zaś rozpoczęte będą w sobotę dnia 26-go 
1125—3-2 


godziny 9-ej do 4-ej. 
sierpnia. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 26 sierpnia 1905 r. 


tana UGZNIOWSKIE, 


Wien wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


poleca 


EMIL SCHMĘCHEL 
Piotrkowska 98. 


Ceny nizkie — ale s'ałe. 


Prywatna szkoła męska 


Staro-Spacerowa nr. 31. 
Rok szkolny rozpocznie się dnia 8 (21) sierpnia r. b. 


Zapis codzienie od godz. 9-ej do 5-ej. 


1088—10—8 


EDWARD HESSE 


zarządzający. 


ER 


SALA: 


Administracya A a 
Dzielna Ná 30. Telefonu M 304. 
Filie: Piotrkowska Na 30 i £4, = 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
uy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- 
nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość. 
1604—r— 80 
Eons iara a e] 
Przełożona 4-klas. Pensyi Żeńskiej | Rb. 25 nagrody 
otrzyma ten, kto mi wyrobi miejsce 


L. Rajska 


zawiadamia, że zapis uczenie odbywać 
się będzie codziennie, począwszy od'dnia 
26 sierpnia od 10—12 i od 1—3. Lekcye 
1-go września. 1053—11 5 


w biurze, kantorze, banku lub też rządo- 
wą posadę. Posiadam świadectwa z ukoń- 
czenia Aleksandryjskiej oraz niedzielno- 
handlowuj szkcły. Mam ładny charakter 
pisma. Łaskawe oferty proszę składać w 
Administracyi „Rozwoju* dla „Poszuku- 
jącego K. K.“ 1138 3 2 


a a a a a a E 6 E E A E T A E M 


Donyotowamy tior 


buchalterów, 


kiego rodzaju służbę domową, 
rekomenduje. 


Il-klasowy zakład naukowy żeński 


`d. Zbijewskiej 


ulica Długa nr. 10. 


Zapis uczenie od 29-go sier- ' 


pnia, lekcye 4 września. 
108 —5—1_, 


Na pensyi IV kl. żeńskiej 
z klasą wstępną 
Maryi Szczyglińskiej 


ul. Nawrot nr 42 


zapisy uczenic do wszystkich 4-ch klas 
oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej roz- 
poczęte, codziennie oa g. 9—4. Lekcye 
dnia 21 sierpnia. 1078 — 6—4 


3 Nauka Tańców! 

apisy do nowego kursu przyjmuję co- 
dziennie, Udzielam lekcyi w nu 4 na 
pensyach. przyjmują również kółka pry- 
watne. Co niedziela i święto zapraszam 
uprzejmie na lekcye zbiorowe. A. Lipiń- 
ski, Dyplom. Naucz. Tańców Cegielnia- 
na M 56. 1123—3—3 


Ceme- z A 


mapisniwniuju W ASNIET 


BE" w Łodzi, ulica Piotrkowska 12i. BE 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, Pezet krojczynie i wszel- 

tylko z 


nauczycielki, fre- 


dobremi świadectwami 


W czwartek d. 24 b. m. między 11—2 
w dzień, przy przejściu przez ul. Piotr- 
kowską od Ewangelickiej do Zawadzkiej, 
Zawadzką, Długą, Cegielnianą i Pasążem 
Szulca, zgubiona została broszka, skła- 
dająca się z dużej, muszlowej perły, ob- 
sadzonej dyamencikami (fason oGoy 
brak 2 dyamentów), w perle jest otwór, 
w którym znajduje się dyamencik. Uczei- 
wy znalazca raczy za sowitą nagrodą 
odnieść te pamiątkową rzecz na ul Prze- 
jazd nr. domu 6 m. 1. 1137-3—%2 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- 
cyi i przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Szkol- 
na nr. 8 m. 20. 1092-d.-4 


Zakład Leczniczy 


1 1 I 1 
(diryręjezno- Giudzolopiaca 
giay 
w Łodzi, ul. Południowa M I9. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe« 
ry Jasiński, Kaufman. 


12 
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swa 


N'189: 


2ED RZSZTWOĘCIM SE PTZZITIRÓORCKE 


hutniczych. 


przemysłowych. 


Głębokość do 1000 metr. 


Światło od 2” do 40'. 1016 4-7 


LEMPICKI 1 S-ka 


SOSNOWIEC (gubernia Piotrkowska). 


Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich eiał kopalnych, wiercenia studni 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
Towarzystwa górniczo-przemysłowego „SATURN“. , 
Towarzystwa bezimiennego kopalń węgla „CZELADŹ+. | 
Towarzystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgla i zakładów | 


Towarzystwa GRODZIEĘCKIEGO kopalń węgla i zakładów | 


SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. 
Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 
Biuro Łempicki i S-ka sklada na lażde żądanie szczegó!owo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 


Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 


pp. Hordliczka i Stamirowski, Lód, ulea Piotrkowska M (50. Telefon de 502. 


i robót górniczych. 


Inżynier górziczy 


Zakładu HUTA KATARZYNA. 

T wa wyrobów tawełalenych KAROLA SCHEIBLERA. 
Twa Acc. wyrobów btwełnianych L GBYKRA w Łodzi. 
T-wa Ake, wyrob. półtweła. R. KINDLERA w Pabianicach. 
Fabryki wyrcbów jedwsboych KLINGE i SCHULZA w Łodzi. 
Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDENSKIEJ i wielu 
| innych towarzystw, instytucyi i csób. 


PEIA © YZ TOR RYŻ GEY DZA 


REINER i MIRTENBAUM, 


Piotrkowska 62, w podwirzu. 


WYŁĄCZNY SKŁAD LUSTER i SZYB 


firmy 


Maxime dllberber$ 


W WARSZAWIE. 


Przyjmują się stare lustra do podlania z trzyletnią 
gwarancyą. oraz wszelkie reperacye w zakresie tego 
fachu. 

Uwags. Każde lustro, pochodzące z fabryki 
p. Maxime Silberberga nosi na frontowej stronie 
obok umieszczoną markę fabryczną, na co prosimy 
zwrócić szczególną uwagę, gdyż tylko takie lustra 
są gwarantowanej dobroci i nie plamią się. 1018-3-3 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
niniejszem zawiałamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
były w m. czerweu 1905 roku za frachtami: Chmielnik 4379 fasola, H. 
Zdesman; Rożyszcze 3149 wyroby rękodzielnicze, 1. Gotlib; Rowno 8848, 
obrzynki sukienne, Derażna; Wapniarka 2264 wyroby rękodzielnicze, Po- 
tełok; Kiszyniów m. 1002 wzory wyrobów rękodzielniczych, Ortenberg; 
Kiszyniów 19719 wyroby rękodzielnicze, I. Pelinowski; Słonim 7542 koľ- 
dry wełniane, Lancewicki; Warszawa m. 62116 wyroby metalowe, No- 
wicki; Łuck 6394 rzeczy domowe, D. Gerszemberg; Rostów Wł. 15546 
wyroby rękodzielnicze, Garłow; Warszawa W. 71762 obrzynki bawełnia- 
ne, Zajdler;, Warsząwa 72167, 72203 i 72838 mydło i woda „Irys“; 
Warszawa 72221, 72222 i 71737 politura H. Kamińska; Warszawa 72441 
skórzane wyroby, Rembaum; Warszawa 71767 kuchenki naftowe, Gold- 
berg; Warszawa 71750 cerata, H. Lurje i S. Górjant; Wolchowo 7116 
wyroby rękodzielnicze, G. Wejc; Klin 14193 sukno, Br. Stameskiny; -Wo- 
logda m. 2948 wyroby rękodzielnicze M. Z. Semuszina; Poczynok 2880 
liny, Maniewicz; Białystok 53538 skóry wyprawione, Rabinowicz; - War- 
szawa S. p. W. 104405 świece stearynowe, R. Klepfisz; Kinel 132 wzo- 
ry wyrobów rękodzielniczych, Palerayj, Jekaterynosław 46063 wyroby 
rękodzielnicze, J. S. Aleszko; Dno 3496 wzory towarów, Niewiertimow; 
Geniczesk 1977 wełniane wyroby, I. Majze; Aleksandrów 38728 piani- 
no, Agentura przy komorze; Aleksandrów 6235 ubranie, J. Nower; Wilno 
12600 i 1259] gazeta, Nowa Zorza. Na miejskiej stacyi: Warszawa 
46370 i 47316 cygara, T. Brin; Waszawa m. Nadw 68849 cygara, T. 
Bric; Białystok 47780 sztuczna wełna; Z. Bubrin; Białystok 48368, 48369 
i 48370 przędza welniana, B. Hirszhorn; Berszadź 2663 obrzynki sukien- 
ne, Ł. Kogan; Tyraspol 1488 obrzynki bawelniane, ©. Lwowski; Odesa 
tow. 93680 galanterya, I. Gibrich; Mińsk 6086 obrzynki sukienne, Z. Ra- 
binowicz. Na stacyi Łódź-Karolew: Skopin 7652 wzory łokciowych towa- 
rów, Mirow. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1127—3-1 


MAXIME SILBERBERG 
VARSOVIE 
5.Bielanska5 


aaa w, 


kodzie RZEMIEŚLNICZE FOWALZYSTWO 


POŻYCZKOWO-OSZCZĘDNOŚCIOWE 
KRÓTKA nr. 9, 


udziela pożyczek do wysokości 600 rubli, jako też przyjmuje pieniądze na 
oszczędność, od których płaci 4%, 42%, 5% i 6%. 1103-41-22 


Źródłem siły 
dla wszystkich osłabionych, 


1076—3—3 


NANATOGEN BAUERA 


rzeszło 2000 


mczycony świadectwami 
Ekar A turaluyoh. 


wszystkich krajów 


lke Ba 1 B-k ki 
reni da Paratoiowcz ie ZIM zafadspnitn. 
Brersury na kądani e 8. Karoso 
i Airea er palot de io Ne. á w Warszawie. 


W- prywatnej szkole handlowej H. GYRKLERA 


(z prawami szkół rządowych) 
odbywa się zapi: nowych uczniów codziennie od godziny 9 — 12 ej przed p łudniem. 


Egzaminy dla wstępujących rozpoczną się 29-go sierpnia, a lekeye 
1-go września. 
Wymagane są świadectwa: o urodzeniu, pochodzeniu i szczepieniu ospy. 
Adres: Łódź, Nawrot 37. 1023—d T 


(Olej rycinowy w proszku) 
przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach, oraz składach n»ptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
i gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 929 8-4- 


Szkola prywatna WI. SZULCA 


Nawrot Mt [4. 
Przyjmuje chłopców w wieku od 6 ciu lat poczynając. 
Lekcye rozpoczną się 16 (3) sierpnia. 
Zapicy odbywają się codziennie. 


1068 —3—3 


„loaBo.ieHo LleHsypor. lop. Jlogas, 18 ABrycra 1905 r. 


w tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czzjzwaki. 


